
N" 76. Kraków, Sobota 2 Kwietnia 1892. Mocznik XLV. JS2SW*-

„C zas**  wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c. 
We Lwowie po lO e. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola Ludwika 1.9. 

P r s n u m e r g t g  wynos i ;

W m ie j s c u   ..............................
Poostą w państwie austryackiem . . . . . . . . .

„ niemieckiem.................... ........................
" do Włoch, I'rancyi, Anglii, Balgii, Szwajcaryi, Turcyi 
* ' państw, należących do związku pocztowego . .

I na cały rok na kw arta ł na 1 miesiąc
20 złr. 5 złr. 1 złr. 80 ct. I
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr 8 złr. 3 złr.i innych
P r e n u m e r a t ę  p r z j j m ią je  s łę  t y lk o  o d  I -g o  d o  o s t a tn ie g o  dnia w miesiącu, 

glisty z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco  
do Administracyi Czasu-w  Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się. R ę k o p is r a ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
F r e n u m e r f e f ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU“ w  R r a b o w i e j  urzędy pocztowe. M ie j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  księ 
gamia S. A. Krzyżanowskiego, handel Śmidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszoń 
Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 
Bynku i ulicy św. Jana. — O r o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsoa wierszu 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ci., za każdy następny po 5 ot. — Ś a d e e ia n e  (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — ©g-a«s»*enS» i  p r e n u m e r a t ę  przyj­
mują : w e  L w o w ie  Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w  P a r y i u  wyłącznie p. Adam, 
105 tie Boulevard ■Raspail, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, rue du Chesain 
de ter i-l)_; w  W ie d n iu  pp. Haasenstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie,
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No­
rymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl, (tylko prenumeratę pp. H. Gold­
schmidt & C.), w  F r a n b fr a r e ie  ra. M . G. L. Daube & Co. W ' W n m a w i e  przyjmują ogło­

szenia pp. Reiohmac i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 e t . ; z przesyłką pocztową do N i e m i e c :  
na cały rok 56 m r., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek.

W miejscu wynosi prenum erata: rocznie 
20 z łr . , półrocznie 10 z ł r . , kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 ct.

żądanie, odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade­
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c  z t o w y m .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Miejscową prenumeratę przyjmuje Admini­
stracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Śmidowicza w Sukien­
nicach pod 1. 27, księgarnia St. A. Krzyża­
nowskiego w Rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. Grodzkiej, 
handel Kretschmera i główna trafika w Rynku 
głównym.

PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miejseu 
w biurze dzienników przy ulicy Karola Lu­
dwika 1. 9.

B) Płaca stałego młodszego nauczyciela w pierw­
szych trzech klasach płac szkół pospolitych, tu

zież we wszystkich klasach płac szkół wydzia­
łowych wynosi 60%  płacy nauczyciela starszego 
szkoły, przy której młodszy nauczyciel pełni służ- 
ję. Płaca młodszego nauczyciela w dwóch na­
stępnych klasach płac szkół pospolitych wynosi 
300 złr. rocznie.

Za podstawę do obliczenia płacy młodszego 
nauczyciela w szkołach pospolitych pierwszej klasy 
płac, przyjmuje się płacę starszego nauczyciela 
w kwocie 800 złr.

C) Wynagrodzenie nauczycieli, tymczasowo usta­
nowionych, oznacza Rada szkolna krajowa, nie 
może ono jednak wynosić mniej, niż 250 złr. ro­
cznie, ani przewyższać poborów nauczyciela sta- 
ego, którego miejsce nauczyciel tymczasowy za­

stępuje.
Art. 12.

W gminach wiejskich, położonych w promieniu 
trzech kilometrów od miast Lwowa i Krakowa 
razem z Podgórzem), pobierają nauczyciele do 

datek miejscowy, do emerytury niewliczalny, 
w kwocie 100 złr.

W gminach, graniczących bezpośrednio z mia­
stami II klasy płac nauczycielskich, oraz w miej­
scowościach uznanych za zdrojowiska lub uzdro­
wiska, wreszcie w gminach wiejskich, stanowią­
cych ogniska przemysłu górniczego, pobierają 
nauczyciele dodatek miejscowy, do emerytury nie­
wliczalny, w kwocie 50 złr. Oznaczenie gmin, 
stóre ze względu na przemysł górniczy zasługują 
na dodatek miejscowy, będzie rzeczą Wydziału 
trajowego w porozumieniu z Radą szkolną kra­

jową.
Wszelkie inne dodatki miejscowe, o ile one ob 

ciążają fundusz krajowy, lub o ile obciążyćby go 
mogły, uchyla się.

Polepszenie bytu nauczycieli.

K r a k ó w  1 kwietnia.

Sejmowa komisya szkolna przyjęła już sprawo­
zdanie p. Z o l l a  w przedmiocie polepszenia bytu 
materyalnego nauczycieli. Komisya przedkłada 
Sejmowi projekt ustawy, zmieniającej postanowię 
nia artykułów 4, 8, 11, 12, 13, 14, 15 i 16 ustawy 
z dnia 1 stycznia 1889 r. o stosunkach prawnych 
stanu nauczycielskiego w publicznych szkołach 
ludowych.

Projekt ten brzmi:
§ 1-

Artykuły 4, 8, 11, 12, 13, 14, 15 i 16 ustawy 
z dnia 1 stycznia 1889 r. (Nr. 16 Dz. ust. kraj.) 
o stosunkach prawnych stanu nauczycielskiego 
w publicznych szkołach ludowych, zostają w do- 
tychczasowem brzmieniu uchylone i m ają odtąd 
opiewać:

Art. 4.
Rada szkolna okręgowa odrzuca podania tych 

kandydatów, którzy skutkiem wyroku karnego są 
wykluczeni od wybieralności do reprezentacyi 
gminnej, oraz takich, na którychby ciążyły po­
stępki niemoralne lub zdrożności, narażające mia­
nowanego nauczyciela na usunięcie z posady.

Z reszty podań układa Rada szkolna okręgowa 
najdalej w trzy tygodnie po upływie terminu kon­
kursowego listę kompetentów według formularza, 
przepisanego przez Radę szkolną krajową i prze­
syła ją  miejscowej Radzie szkolnej do zaopinio­
wania; zaś w przypadkach att. 2, mającym prawo 
prezenty do wykonywania tego prawa; poczem 
przedkłada terno (względnie prezentę) wraz z wnio­
skiem swoim„ jakoteż z podaniami wszystkich 
kompetentów i dokumentami Radzie szkolnej kra 
jowej. >

Jeżeli ma być obsadzoną posada nauczyciela 
kierującego szkoły o dwóch lub więcej klasach, 
Rada szkolna okręgowa umieszcza na liście kom­
petentów tylko tych kandydatów, których uważa 
za specyalnie uzdolnionych do kierownictwa.

Art. 8.
Do zakresu działania Rady szkolnej krajowej 

należy posuwanie nauczycieli na wyższe stopnie 
płacy w szkołach tej samej kategoryi.

Art. 11.
A )  Roczne płace stałych nauczycieli publicz­

nych szkół ludowych dzielą się na następujące 
k lasy :

a) W szkołach pospolitych:
I  klasa we Lwowie i w Krakowie, w połowie 

posad 900 złr., w drugiej połowie 800 złr.
II klasa w Białej, Drohobyczu, Jarosławiu, Ko­

łomyi, Nowym Sączu, Przemyślu, Rzeszowie, Sam­
borze, Stanisławowie, Tarnopolu, Tarnowie 700 złr.

H I klasa w Bochni, Brodach, Brzeżanacb, Bu- 
czaczu, Gorlicach, Gródku, Jaśle, Jaworowie, Kro­
śnie, Podgórzu, Sanoku, Sniatynie, Sokalu, Stryju, 
Trembowli, Wadowicach, Wieliczce, Złoczowie, 
Żółkwi 600 złr.

IV klasa wreszcie miast i miasteczek, w poło­
wie posad każdego powiatu 500 złr., w drugiej 
połowie 450 złr.

V klasa w gminach wiejskich dla 15°/o posat 
każdego powiatu 400 złr., dla 20%  posad 350 
złr., dla 65%  posad 300 złr.

b) W szkołach wydziałowych osobnych i w kla­
sach szkół wydziałowych, połączonych z pospo 
litem i:

I  klasa w miastach, wymienionych powyżej pc(
a) I  900 złr.

II  klasa w miastach, wymienionych powyżej pot
b) I 800 złr.

III klasa w miastach, wymienionych powyżej pot
c) I  700 złr.

IV klasa we wszystkich innych szkołach wydzia 
łowych 600 złr.

gową ma być stwierdzone, 
łowi prawo do żądania złowi prawo ao żądania z tego i 
odszkodowania lub wynagrodzenia.

Art. 13.
Oprócz płacy przyznaje Rada szkolna krajowa 

nauczycielom na przedstawienie Rady szkolnej 
okręgowej z fuudnszu szkolnego krajowego do­
datek pięcioletni za każde pięć lat nienagannej i 
skutecznej służby, licząc od dnia stałej nomina- 
cyi przy publicznych szkołach ludowych.

Każdy dodatek pięcioletni, zarówno przyznany 
przed wejściem w życie ustawy z dnia 1 stycznia 

889 r. (Dz. u. kr. Nr 16), jakoteż na przyszłość 
irzyznać się mający, wynosi od wejścia w życie 
powyższej ustawy dla wszystkich nauczycieli szkół 
wydziałowych i pospolitych, stale zamianowanych, 
jez różnicy 50 zlr. rocznie.

Dodatek pięcioletni przyznany być może naj­
więcej razy pięć.

Nauczycielom młodszym mianowanym stale przed 
wejściem w życie ustawy z dnia 1 stycznia 1889 
(Dz. u. kr. Nr 16), pięciolecie liczyć należy od 
chwili, kiedy ustawa ta weszła w życie. Tylko 
u tych nauczycieli młodszych, którzy stale zawia 
dywali szkołą filialną i którym prawo do pięcio­
lecia przyznanem już było na mocy ustawy z dnia 
2 lutego 1885 (Dz. u. kr. Nr 27), pierwsze pię 
ciolecie liczy się od tego czasu, od którego owe 
irawo na mocy tej ostatniej ustawy nabyli.

Nauczycielom mianowanym stale przed wej­
ściem w życie ustawy z dnia 2 maja 1873 (Dz. 
u. kr. Nr 251), którzy otrzymali następnie stfłe 
josady z płacą, wymierzoną według co tylko przy 
toczonej lub według ustawy z dnia 1 stycznia 
1889 r. (Dz. u. kr. Nr 16), należy się pierwszy 
dodatek pięcioletni dopiero z upływem piętna­
stego roku całej dotychczasowej służby lub z u 
pływem piątego roku stałej służby na nowym 
etacie.

Art. 14.
Za kierownictwo pobiera dyrektor szkoły wy 

działowej, połączonej ze szkołą pospolitą, doda­
tek do płacy w kwocie 200 złr., dyrektor każdej 
osobnej szkoły wydziałowej, jakoteż nauczyciel, 
kierujący szkołą ludową pospolitą, należącą do 
I, II lub III klasy płacy, takiż dodatek w kwocie 
100 złr., zaś nauczyciel kierujący z płacą IV lub 
V klasy 50 złr. rocznie, jeżeli w szkole takiej 
oprócz niego ustanowiony jest przynajmniej je  
szcze jeden nauczyciel etatowy.

Dodatek ten ma być uważany przy wymiarze 
emerytury tylko stałych dyrektorów, a  względnie 
stałych nauczycieli kierujących, za część ich płacy, 

Zastępcy dyrektora lub nauczyciela kierującego 
należy się remuneracya w wysokości dodatku za 
kierownictwo, przywiązanego do tej posady, jeżeli 
zastępstwo trwa dłużej jak  trzy miesiące.

Art. 15.
Jeżeli wskutek niniejszej ustawy nauczycie 

w swoich poborach miałby ponosić uszczerbek, 
zatrzymuje dotychczasowe pobory jako dodatek 
osobisty dopóty, póki na wyższą posadę przenie 
siony nie będzie.

Art. 16.
Każdemu dyrektorowi, kierownikowi szkoły, tu 

dzież nauczycielowi, który sam jeden w szkole 
naucza, należy się stosowne bezpłatne pomieszka 
nie, ile możności w budynku szkolnym. W braku 
pomieszkania należy im się z funduszu szkolnego 
miejscowego wynagrodzenie, którego wysokość 
oznaczy Rada szkolna okręgowa w każdym szcze 
gólnym przypadku, porozumiawszy się z stronami, 
obowiązanemi do dostarczenia pomieszkania nau 
czycielowi.

Wszyscy inni nauczyciele w miastach i miaste­
czkach pobierają dodatek na mieszkanie, wyno 
szący 10% ich płacy.

W gminach wiejskich należy wyznaczyć nau 
czycielowi kierującemu lub samoistnemu przynaj 
mniej jeden mórg ziemi ornej dla użytku wła 
snego.

O ile tego gruntu gmina lub obszar dworski 
nie dostarczy dobrowolnie, pokryje fundusz szkolny 
miejscowy koszta wydzierżawienia gruntu dla nau 
czyciela.

Gdyby w pojedynczych przypadkach dostarczę 
nie lub wynajęcie ziemi ornej dla nauczyciela 
było ńiemożliwem, co przez Radę szkolną okrę

nie służy nanczycie- 
tego tytułu żadnego

§ 2.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem pier­

wszym lipca 1892 r.
§ 3.

Wykonanie niniejszej ustawy polecam Mojemu 
ministrowi oświaty.

Jeśli projektowane zmiany ustawy szkolnej zo­
staną przyjęte, to zwiększenie rocznego wydatku, 
mającego być pokrytym z  funduszu krajowego, 
wynosiłoby — mając dz aiejszy faktyczny stan 
szkół Indowych na względzie — 199,555 złr., czyli 
w okrągłej sumie 200 000 złr. Według wniosku 
tomisyi szkolnej miałaby jednak nowa ustawa 
wejść w życie z dniem 1 lipca b. r ., a w takim 
razie wynosiłoby zwiększenie wydatku rzeczonego 
na rok bieżący połowę sumy powyższej t. j .  złr. 
100.000, Ze względu na rozmaite wakansy należy 
jednak 5% z tej sumy, t. j. 5,000 złr. strącić, 
skutkiem czego komisya szkolna po porozumieniu 
się z komisyą budżetową wnosi, aby suma 95.000 
złr. na powyższy cel w roku bieżącym w rubryce 
wydatków do budżetu szkolnego funduszu krajo 
wego wstawioną została.

W końcu objawiono w komisyi szkolnej życze­
nie, aby Wys. Sejm uchwalił rezolucyę, któraby 
zawierała wskazówkę dla Rady szkolnej krajowej 
co do stosunku liczby młodszych nauczycieli do 
starszych w szkołach kilkuklasowych, albowiem 
dotąd nie wiadomo, jakiego pod tym względem 
trzymać się należy praw idła, w rozmaitych szko­
łach stosunek ten jest niejednostajny, co wywo 
uje wiele zażaleń i petycyj, wnoszonych tak do 

Rady szkolnej, jakoteż do Sejmu. Komisya szkol 
na zgodziła się przeto co do tej kwestyi na taką 
zasadę, aby we wszystkich szkołach o dwóch do 
lięciu posadach nauczycielskich etatowych jedna 
z nich ustanowioną była jako posada młodszego 
nauczyciela, w szkołach zaś o więcej niż pięciu 
posadach nauczycielskich etatowych dwie z nich 
ustanowione były jako posady młodszych nauczy­
cieli.

Na podstawie tego wywodu komisya szkolna 
wnosi:

I. Sejm przyjmuje projekt ustawy, zmieniającej 
postanowienia artykułów 4, 8, 11, 12, 13, 14, 15

16 ustawy z dnia 1 stycznia 1889 r., L 76 Dz. 
kr. o stosunkach prawnych stanu nauczyciel­

skiego w publicznych szkołach ludowych.
II. Na pokrycie wydatków, spowodowanych po 

wyższą ustawą, wstawia się na rok bieżący do bu­
dżetu funduszu szkolnego krajowego 95 000 złr.

III. Wzywa się rząd , a względnie Radę szkol 
ną krajową, aby istniejące szkoły filialne zamienił 
na szkoły etatowe.

IV. Wzywa się rząd a względnie Radę szkolną 
sraj ową, aby we wszystkich szkołach o dwóch 
do pięciu posadach nauczycielskich etatowych, je ­
dna z nich ustanowioną była, jako posada młod­
szego nauczyciela, w szkołach zaś o więcej niż 
pięciu posadach nauczycielskich etatowych dwie 
z nich ustanowione były, jako posady młodszych 
nauczycieli.

Powyższemi uchwałami załatwione są zarazem 
wszelkie petycye, zdążające do poprawy bytu ma- 
teryalnego stanu nauczycielskiego, wniesione do 
Sejmu.

— - 4 —^ s * —-

nistrów i ministrem spraw zagranicznych, Milo 
savljeviczem, jako ministrem spraw wewnętrznych 

Velimirowiczem jako ministrem wojny. Najwa­
żniejsze zatem znaczenie ma ustąpienie pp. Pra- 
porcetowicza i G jaji; pierwszy z nich podejrzany 
jył stronnictwu radykalnemu dla swoich skłon­
ności liberalnych, drugiemu wyrzucano jego au- 
stryackie pochodzenie. Rejencya dokładała wszel- 
nch starań , aby Praporcetowicza utrzymać przy 

zawiadywaniu teką wojny; udawało jej się to 
jrzez czas dłuższy i dopiero ostatnie votum nieu- 
ności, jakie minister dla błahej sprawy otrzymał 
w skupczynie, stanowczo zachwiało jego stano­
wiskiem.

Król Jerzy rozwiązał wreszcie parlament gre 
cki, a nowe wybory zostały rozpisane na d. 15 
maja. Wyniku wyborów nikt przewidzieć nie zdoła, 
to tylko pew ne, że rząd obecny wystąpi we wszy­
stkich okręgach z własnymi kandydatami i pra­
gnie utworzyć własną większość bez udziału i 

omocy Trikupisa. Dotychczas król grecki miał 
o wyboru dwóch tylko mężów stanu: po Try- 

5 u pisie następował Delyannis i odwrotnie, a je 
żeli jeden okres parlamentarny dawał p-zewagę 
Delyannisowi, następny niewątpliwie stawiał Tri- 
kupisa na czele większości. To znaczenie dwóch 
osobistości, których nazwiska starczyły za pro­
gram , usunęło powoli króla na drugi plan; opi­
nia publiczna wcale się na tron nie oglądała, 
gdyż dla niej istnieli tylko Trykupis i Delyan- 
nis, bez których żaden rząd obejść się nie mógł, 

którzy luzowali się kolejno u steru władzy, od­
grywając na przemiany rolę rządu i opozycyi. 
Ten stan rzeczy, który wpływ króla znacznie o- 
siabiał, a dla idei monarcbicznej był stałe szko­
dliwym, przyczynił się także niemało do osta­
tniego przesilenia; król pozbył się Delyannisa, 
nie po to jednak, aby się uciekać znowu do Try- 
rupisa, który w gruncie rzeczy różnił się od 
swego politycznego przeciwnika tylko lekkiemi 
odcieniami. Powołał zatem monarcha gabinet, który 
nie opierał się na żadnym z dotychczas używa­
nych mężów stanu, i korzystając z zamięszania, 

rozbicia się stronnictwa Delyannisa, postanowił 
rządzić własnym programem i własną większo­
ścią. Parlament rozwiązany nie nadawał się oczy­
wiście do tego eksperymentu, a przyszłe wybory 
okażą, o ile obliczenia króla były trafne. Gdy 
jednak w każdym okręgu wystąpi po trzech kan ­
dydatów, a walka toczyć się będzie głównie po­
między zwolennikami Trikupisa i Delyannisa, bar­
dzo być może, źe kandydaci rządowi i królewscy 
odniosą zwycięztwo, a dotychczasowy monopol 
prawa do rządu będzie złamany. Dodać należy, 
że w myśl konstytucyi greckiej, liczba deputo 
wanych powiększa się w miarę przybywania lu 
dności, i że wskutek ostatniego obliczenia, par­
lament przyszły będzie liczył więcej członków 
niż poprzedni.

Przegląd polityczny*
Ravachol, postrach Paryża, a może całej Fran- 

cyi, znajduje się zatem, według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa, w rękach policyi, przynajmniej 
pomiary jego osoby, dokonane przez oddział an- 
tropo-metryczny paryskiej władzy bezpieczeństwa, 
stwierdzają autentyczność pojmanego złoczyńcy, 
który już kilkakrotnie przez ten oddział przecho 
dził. Za to polityczni przyjaciele R&vacbola, którzy 
urządzali rozruchy i bójki w kościołach, znajdują 
się jeszcze zawsze na wolności, a  rząd nie może 
się zdecydować na energiczne wystąpienie prze­
ciwko tym burzycielom pokoju. X. d'Hulst zapo 
wiedział już interpelacyę w Izbie, z powodu za 
chowania się policyi podczas zajść w kościele 
św. Józefa dnia 26 marca. Zajścia te różniły się 
tem od poprzednich, że były zapowiedziane i przy 
gotowane. Wilią tego dnia skrajny dziennik Ba- 
taille zachęcał swych przyjaciół, aby zgromadzili 
się licznie w kościele św. Józefa, gdzie posłyszą ka 
zanie o kwestyach społecznych. W skutek tego 
wezwania zgromadził się tłum socyalistów i a 
narchistów w wymienionym kościele, pod przewódz 
ctwem naczelników łóż masońskich i członka 
rady miejskiej paryskiej, niejakiego Pean. Kaza 
nie tymczasem było treści zupełnie religijnej, a 
anarchiści, oburzeni zawodem, jakiego doznali, 
rozpoczęli straszliwą wrzawę i rzucili się na k a ­
tolików. Proboszcz wezwał pomocy policyi, ale 
zamiast interwencyi straży, któraby położyła ko­
niec zajściu, pojawił się komisarz, przemówił kil­
ka słów niezrozumiałych i zniknął, aby się już 
więcej nie pokazać. Wówczas rozpoczęła się pra­
wdziwa bójka, podczas której wikary miejscowy 
otrzymał tak  silne uderzenie, że krew polała się 
z jego czoła. Takie sceny, przypominające czasy 
obrazoburców, nie przynoszą zaszczytu Rzeczypo 
spolitej, która sztandar tolerancyi i równoupra­
wnienia na każdym kroku wywiesza, gdy tym 
czasem jej władze przez swą słabość, czy obojęt 
ność, stają się uczestnikami prawdziwego prześlą 
dowania religii katolickiej tem mniej uzasadnionego, 
że katolicy działają w obrębie kościołów dla nich 
jedynie przeznaczonych.

Na środowem posiedzeniu radykalnego klubu 
serbskiej skupczyny prezydent ministrów Pasicz 
przedstawił ostateczną listę zrekonstruowanego 
gabinetu. Lista owa odpowiada pierwotnie wzię 
tej pod uwagę kombinacyi z p. Paczu, jako mi 
nistrem finansów, Pasiczem, jako prezydentem mi

Smutne to signa temporis. Można śmiało twier­
dzić, źe dla ludności wiedeńskiej niższych klas 
niema innych różnic politycznych, jak  semityzm i 
antysemityzm. Wszystko inne jest dla większości 
tej ludności nudne i bez interesu. Za to antyse­
mityzm wzbudza namiętność, o jakiej my pojęcia 
nie mamy. W całym świecie jest ludność wielkich 
miast skłonną do radykalnych zasad. W Wiedniu 
okazuje się radykalizm w antysemityzmie. Pod 
względem politycznym ma to ten skutek, że masy 
‘udności wiedeńskiej, jak  stoją obecnie stosunki, 
stracone są dla liberalizmu, albowiem liberalizm 
identyczny jest tutaj z filosemityzmem. Warto na 
to z ;awisko zwrócić uwagę, albowiem ono tłóma- 
czy, dlaczego wiele ze strony liberalnej w intere­
sie ludności Wiednia postawionych wniosków i 
rozpoczętych agitacyj u samej interesowanej w tem 
udności wiedeńskiej nie znalazło żadnego popar­

cia. Widzieliśmy to niedawno w sprawie t. zw. 
romunikacyj wiedeńskich, widzieliśmy także pod­

czas agitacyj przy sposobności wsparcia dla ro- 
rotników bez zajęcia.

Korespondencya „Czasu1!
W i e d e ń  31 marca.

Jeden z dzienników niemieckich zwrócił nieda­
wno uwagę na mapę, wydaną ze źródeł urzędo 
wych w Berlinie, zawierającą obecne rozłożenie 
wojsk rosyjskich w E u r  p i \  — Z tej mapy 
ma wynikać, że w ciągu roku 1892 nie zaszła 
w rozłożeniu wojsk rosyjskich na całej przestrze 
ni od Mysłowic aż do morza Czarnego żadna 
zmiana. Na granicy austryacko-rosyjskiej nic więc 
ze strony Rosyi nie zostało zmienionem, a jedynie 
na granicy niemieckiej miały zajść drobne zmia­
ny w rozłożeniu kawaleryi rosyjskiej. Ten wykaz 
niemiecki możnaby uważać za potwierdzenie 
z wielu stron powtarzanego twierdzenia, że rzą< 
rosyjski nie uważa rzeczywiście za odpowiednie 
posuwać dalej wojsk ku granicom, ale że ograni 
cza się na zapewnieniu odpowiednich kwater. Te 
mu ostatniemu celowi miały służyć dysłokacye 
w ubiegłym m iesiącu, o których tyle swojego 
czasu pisały dzienniki, głównie angielskie. Obecnie 
można i pod tym względem skonstatować znaczne 
uspokojenie. Dziennikarstwo angielskie na całej 
linii trąbi do odwrotu i przynosi obecnie tylko 
uspokajające wiadomości, n. p. o pokojowych mi 
syach Szuwałowa i Łobanow a, o oświadczeniach 
Hurki, złożonych na ostatniej radzie wojennej 
w Petersburgu i t. p. w ieści, również sensacyjne 
i zapewne równie wymyślone, jak  dawne wieści 
o wojowniczej dyslokacyi wojsk rosyjskich. Z ca 
lej tej sprawy meżnaby dla naszej, w tem oczy­
wiście w pierwszej linii interesowanej publiczności, 
wyciągnąć wniosek, ażeby tylko wyjątkowo wie 
rzyła doniesieniom dzienników angielskich, które 
powtarzają dzienniki niemieckie, głównie Kbln. Ztg, 
O ile Anglik jest człowiekiem rozważnym i nieu 
noszącym się, o tyle żąda on od dziennika, ażeby 
przynosił ciągle coś sensacyjnego. Przy śniadaniu 
musi Anglik mieć wiadomość wzruszającą nerwy 
To też niema fantastyczniejszych reporterów, jak 
reporterzy angielscy i amerykańscy, szczególniej 
dla prowincyonalnej prasy.

Jednym z najciekawszych dzisiaj dla patologii 
politycznej okazów jest bezsprzecznie rada gmin 
na wiedeńska. Niema prawie posiedzenia, na któ 
remby nie przyszło do skandalu i prawie do walki 
na pięści. K ażda, choćby najdrobniejsza sprawa, 
daje powód do zapasów między t. z w. liberalną 
większością a silną mniejszością antysemitów 
Wczoraj chodziło o subwencyę 600 złr. dla towa 
rzzBtwa, starającego się o ściąganie obcych do 
Wiednia i zaraz przyszło do wymiany słów takich, 
jak Frechheit, Feigling, do obietnic traktowania 
się m it der Reitpeitsche pomiędzy przywódcą 
antysemitów Dr Luegerem, a jednym z radców 
liberalnych Drem Friedjungem. Niedawno znowu 
jeden z antysemitów zupełnie na seryo ośw iat- 
czył na pełnem posiedzeniu sejmu niższo austrya 
ckiego, że żydzi na jego życie nastają i że wy 
chowuje swoich 4 synów tylko w tym celu, ażeby 
go pom ścili!

S U  M.
L w ó w  31 marca.

(p j) Porządek dzienny jutrzejszego posiedzenia 
obejmuje aż 20 punktów. Do najważniejszych na- 
eży sprawozdanie komisyi szkolnej w sprawie 
jolepszenia bytu nauczycieli szkół ludowych. Wąt­
pię, czy cały porządek dzienny da się załatwić, 
bo niektóre sprawy wywołają zapewne dłuższą 
dyskusyę.

Zwrócono powszechną uwagę na to, że wczoraj 
>rzeszły w Sejmie dwie sprawy ruskie bez ża­

dnej dyskusyi. Stało się to pierwszy raz w na­
szym Sejmie. Zdawało się, że jeżeli nie sprawa 
założenia gimnazyum ruskiego w Kołomyi, to już 
z pewnością petycya ruskiego wiecu ludowego 
w Brodach z zażaleniami na przenoszenie urzę­
dników ruskiej narodowości na Mazury, tudzież 
na rzekome upośledzenie języka ruskiego przez 
władze polityczne, da powód do namiętnych roz- 
jraw na temat stosunków narodowościowych pol­

sko-ruskich. I  nie ulega wątpliwości, że innym 
razem byliby Rusini gwałtownie protestowali i 
rzekome krzywdy przytaczali, ale teraz nie po­
wiedzieli ani słowa. Tak samo w sprawie zało­
żenia gimnazyum ruskiego w Kołomyi nikt nie 
zażądał głosu; rzecz została uchwalona bez jedne­
go słowa dyskusyi. Nie należy z tego wyprowa­
d zić daleko sięgających wniosków i nie należy 
się łudzić tą pojednawczośeią usposobień, ale 
w każdym razie tak  gładkie przeprowadzenie 
dwóch spraw ruskich, w czem upatrywać można 
słusznie znaczny sukces dla Namiestnika, wywoła 
dobre wrażenie szczególnie w Wiedniu, zwłaszcza 
wobec tak gwałtownych sporów narodowościowych 
w Czechach. W zachowaniu się Rusinów jest za- 
lewne dyplomacya i wyrachowanie, ale nie mniej­
szą zapewne rolę odgrywa także zamięszanie mię­
dzy nimi. Grono posłów ruskich jest rozbite, a to 
rozbicie tem wybitniej na jaw  występuje, gdy 
Romańczuk, który ich prowadził, jest jeszcze cią­
gle chory.

Diło z zadowoleniem podnosi, że rezolucyę 
w sprawie ruskiego gimnazyum w Kołomyi przy­
jęto jednogłośnie, w milczeniu, bez zabrania głosu,
>ądź to z polskiej, bądź z ruskiej strony. „Uchwała
wczorajsza — pisze organ narodowców ruskich — 
chociaż powzięta w niemej ciszy, musi wywołać 
dobry efekt zarówno u Rusinów, jak  i u tych 
wszystkich Polaków, którzy rozumieją znaczenie 
zadośćuczynienia potrzebom narodu ruskiego ze 
względu na dobro obu narodów kraju. I  nikt nie 
odmówi uznania dla tych wszystkich czynników, 
które do takiej doprowadziły uchwały, bez 
względu na motywa, jakie kierowały niektórymi 
z Rusinów przy załatwieniu tej sprawy, bez wzglę­
du na motywa, jakie miał rząd i jakie miała sej­
mowa większość polska. W interesie obu naro­
dów i monarchii austryackiej leży, aby za tym 
aktem poszły dalsze w szybszem tempie, a uchwałę 
wczorajszą przyjmą Rusini jako zadatek dobrej 
wróżby co do przeprowadzenia z czasem równoupra­
wnienia obu narodów kraju , aby oba mogły żyć 
obok siebie i rozwijać się w zgodzie i harmonii, 
każdy dla przeznaczonej sobie roli i zadań w przy­
szłości....8

W końcu pospieszam sprostować streszczoną 
przemowę posła Chrzanowskiego podczas rozpraw 
nad zmianą ordynacyi wyborczej. P. Chrzanowski 
nie upominał się s p e c y a l n i e  o L w ó w ,  lecz 
wykazywał, że Sejm od początku swego istnienia 
t. j. od r. 1861 wnosił i żądał powiększenia licz­
by posłów z miast, mianowicie z K r a k o w a  i 
Lwowa. Jako poseł miasta Krakowa od lat prze­
szło 18, nie mógł p. Chrzanowski w wywodzie 
swoim pominąć Krakowa, lecz owszem przema­
wiając za powiększeniem liczby posłów z miast, 
wysunął Kraków na pierwsze miejsce.

L w ó w  31 marca.
(Popieranie kultury krajowej na polu budowli wodnych).

(X ) Na podstawie referatu p. Jana T a r n o w ­
s k i e g o  załatwiła komisya g o s p o d a r s t w a  
k r a j o w e g o  przedłożenie Wydziału krajowego 
w przedmiocie popierania kultury krajowej na 
polu budowli wodnych. Komisya podnosi w swem 
sprawozdaniu, iż wszystkie uchwały sejmowe z r. 
1890, o ile to zależało od Wydziału krajowego, 
wykonane zostały należycie z wszelkim możliwym 
pośpiechem i dla samych spraw jak  najprzychyl­
niej, a proponowane w preliminarzu na rok 1892 
dotacye na regulacyę rzek niespławnych zostały 
należycie uzasadnione — zatem komisya wstrzy­
muje się od szczegółowego omawiania tych przed­
miotów, akceptując w zupełności wnioski Wy­
działu krajowego. Komisya uważa tylko za w ska­
zane przedstawić Sejmowi swą opinię co do tych 
kwestyj, na które pragnie zwrócić uwagę Sejmu,
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oraz ktorycn załatwienie połączonem jest ze sta 
łem, lub znaczniej szem ehwilowem obciążeniem 

îarftałdjaan.JŁtai<>yejffl,Q^ .^ iw  .ewofcsooq ybęsin * 
Jakopierw sżą 'krwe'styę podnosi komfsy&Sspra- 

wę regulacyi rzek karpackich: Ponieważ na od­
nośne rezolucye sejmowe rząd dotychczas wcale 
nie odpowiedział y a obecne finansowe położenie 
kraju właśnie wymagałoby wydatniejszego popar­
cia ze skarbu państwa ha wykoeanie takich ro­
bót, które mają na celu uchylenie klęsk elemen­
tarnych i usunięcie powodów zubożenia, propo- 

ei^muje.AWdsj^P^owienieśrezoiucyi do rządu w tej 
sprawie, -phńnołsnea -1® t®*®! r

O drugiej kwestyi, dotyczącej postępu budowy 
przy robotach melioracyjnych, podnosi komisya, 
że roboty przeprowadzone są normalnie i odpo- 

~'t ; wiadają programowi 'titidowy, ustanowionemu w od­
nośnych ustawach; natomiast przy robotach pro­
wadzonych przez spółki wodne, budowa postępuje 
mniej raźno, wskutek czego nieproduktywne wy- 
datki°iia zarząd przedstawiają zbyt wysoki pro 
deht kdsżtÓW ogólnych. Komisya zaznacza z za- 

^  dowoFehieiiv że JE. ks. Marszałek wraz z szefem 
departamentu, do którego należą sprawy meliora- 
dyjhej zwiedził w r. 1891 część wykonujących się 
irobÓt melioracyjnych między Wisłoką a Sanem 

< w powiatach: mieleckim, tarnobrzeskim i niziań- 
m skim, przy czem miał sposobność przekonać się 

ó stanie robót i ocenieniu ich ważności i użyte- 
esręgnośei przez ludność miejscową.

-n s  sprawie obwałowania Wisły podnosi komi­
sya w swem sprawozdaniu odpowiedź komisarza 

ul rządowego, daną w tej sesyi w Sejmie w kwe­
styi tworzenia się zatorów pod Tarnobrzegiem, iź 
według uchwał komisyi międzynarodowej trasa 
normalna na dolnej części Wisły między Tarno­
brzegiem a Chwałowicami przedewszystkiem ma 
być zabudowaną. Komisya podnosi zatem, że wo­
bec powyższej uchwały spodziewać się można, iż 
w najbliższej przyszłości przez wykończenie robót 
regulacyjnych na Wiśle poniżej Tarnobrzega po 
wody tworzenia się zatorów będą usunięte. Ponie 
waż jednak, jak  doświadczenie uczy, nietylko u 
chwały komisyj, ale nawet traktaty w sprawie 

a regulacyi Wisły nie bywają dotrzymywane, gdyż 
traktat z r. 1864 był ratyfikowany dopiero w r. 

f 1871, a regulacya Wisły, która w ciągu lat 20, 
a więc do r. 1884 miała być wykonaną, dziś po 
upływie lat 28 daleką jest od wykończenia, ko­
misya gospodarstwa krajowego uważa za wska­
zane zalecić Sejmowi uchwalenie rezolucyi do rzą­
du , mającej na celu jak najrychlejsze wykonanie 
powyższej uchwały komisyi międzynarodowej.

Komisya zgadza się z projektem Wydziału kra­
jowego rozpoczęcia nowych przedsiębiorstw me­
lioracyjnych, a mianowicie: uzupełnienia obwało­
wania prawego brzegu Wisły między Podgórzem 
a Niepołomicami w pow. wielickim i bocheńskim; 
zabudowania systematycznego potoków górskich 
w dorzeczu Skawy w powiecie myślenickim i za 
budowania kilku potoków w dorzeczu Stryja w po­
wiecie turczańskim. Komisya tern więcej popiera 
te projekty, że roboty mają być wykonane w dwóch 
ubogich górskich powiatach, tudzież w ciężko do­
tkniętym zeszłorocznym nieurodzajem powiecie wie­
lickim i w ten sposób przyczynią się znacznie do 
złagodzenia klęski przez dostarczenie zarobku.

Komisya proponując przyjęcie ustaw wedłng 
wniosku Wydziału krajowego, czyni tę zmianę, 
iż proponuje Sejmowi wniosek na przyznanie 40% 
zasiłku z funduszu krajowego na zabudowanie po­
toków górskich w dorzeczu Skawy, tak iżby 
skarb państwa pokrył 60% kosztów.

Komisya podnosi następnie z uznaniem, że Wy­
dział krajowy w ciągu 1891 roku przeprowadził 
z ministerstwem rolnictwa rokowanie co do sub- 
wencyonowania doświadczeń z kulturą torfowisk 
w majątku hr. Hompeseha w Rudniku. Tego ro­
dzaju melioracya może bowiem przynieść wielki 
pożytek w kraju, gdzie w 42 powiatach znajduje 
się około 100.000 morgów nieużytków, lub lichych 
łąk torfowych.

Z uwagi, że w kraju naszym prawie 1/i  część
{ gruntów ornych, około 1,600.000 morgów, wymaga

drenowania, a również wielkie obszary lichych 
łąk przez odpowiednią melioracyą mogłyby w wy­
sokim stopniu podnieść chów bydła, komisya go­
spodarstwa kraj. zaleca jaknajsympatyczniej wnioski 

bi. Wydziału kraj. w sprawie poparcia drenowania 
do gruntów w szerszych rozmiarach. Komisya uchwa- 
elcliła w końcu wniosek na polecenie Wydziałowi 
os krajów., aby na najbliższej sesyi przedłożył spra- 
okwozdanie z rezultatów, osiągniętych przy dotych 
-/wczas wykonanych robotach melioracyjnych, oraz 

n:program mających się w przyszłości w całym 
i kraju przeprowadzić regulacyj i melioracyj z po­

daniem porządku ich wykonania ze względu na
nagłość i ważność.

ren
o Sprawy szkolne.
ten ------
:* Pogadanki pedagogiczne.O

v.
(„Cel szkoły W ogólności, a szkoły średniej w szczegół 

ności“).
Na temat powyższy wypowiedział przedwczoraj 

pogadankę prof. Dr Teofil Ziemba. Podniósł on 
na wstępie, iż pierwszem i naturalnem ogniskiem 
wychowania jest dom rodzinny, a wpływy złe lub 
dobre, wyssane z mlekiem matki i wogóle przez 
rodziców zaszczepione, pozostają na całe życie. 
Jednakże dom rodzinny, choćby najlepsze do tego 
posiadał warunki, rzadko kiedy, zwłaszcza w wy­
chowaniu synów, polegać chce i może zupełnie na 
własnych swoich siłach, tem bardziej, że przycho­
dzi mu w pomoc instytucya społeczna, która zo­
wie się szkołą.

Jakkolwiek obszerne i wielorakie bywa użycie 
i znaczenie lego wyrazu, jednakże łączą się w nim 
zawsze pojęcia takie, jak porządek, karność i sy­
stematyczne, według obmyślanego planu prowa­
dzone, nauczanie i wychowanie, wyrabiające cha­
rakter, sumienność i poczucie obowiązku. Szkoła 
w ogólności, jako instytucya publiczna, powinna 
przedewszystkiem uwzględniać potrzeby społeczeń­
stwa i nie może być celem sama dla siebie. Dla­
tego oddawna powtarzamy zasadę, iż uczymy się 
nie dla szkoły, lecz dla życia. Winna tedy szkoła 
liczyć się ze spółczesnemi potrzebami życia i spo­
łeczeństwa, które ją wytworzyło i które jej dzieci 
swe powierza.

Społeczeństwo potrzebuje jednostek rozwinię 
tych harmonijnie pod trzema względami, t.j. pod 
względem fizycznym, religijno-moralnym i umy­
słowym. Tym wszystkim potrzebom zadosyć czy­
nić powinna szkoła, a społeczeństwo w działaniu 
tem popierać ją powinno.

Im wyższa i prawdziwie humanitarna rozwijała 
«ię cywilizacya, tem więcej dbały rządy i narody

0 szkołę, jako o główną piastunkę nietylko o- 
światy, ale i dobrobytu. „Naród, który ma naj­
lepsze szkoły, jest pierwszym narodem w świę­
cie! Jeżeli nim nie jest dziś, będzie nim ju tro!“ — 
powiedział bardzo słusznie Juliusz Simon, były 
minister' francuski.

Rozmaite mogą być rodzaje szkół i rozmaite 
mogą być ich specyalne cele, ale pierwszym i o- 
gólnym celem jest zawsze nauka i wykształcenie. 
Ze względu na stopień i zakres wykształcenia 
rozróżniamy oddawna zwłaszcza te trzy katego- 
rye, które znane są pod nazwą szkół początko­
wych czyli ludowych, szkół średnich i szkół naj­
wyższych czyli uniwersytetów.

Najważniejsze dla postępu nauk i umiejętności 
zadania, a więc i najwyższe cele humanitarne i 
cywilizacyjne, mają oczywiście uniwersytety. Je 
dnakże nie wszyscy ladzie mają możność i ochotę, 
żeby z tego obfitego źródła mogli korzystać, wielu 
poprzestać musi na wykształceniu niźszem, które 
pospolicie zowiemy średniem.

U samego wstępu do szkoły średniej w dzisiej­
szym jej ustroju staje chłopczyk, a właściwie jego 
rodzice wobec pytania, czy obrać ma kierunek 
gimnazyalay, czy też realny? — Zważywszy, że 
w dziesiątym roku życia rzadko kiedy okazuje się 
już tak wybitne w jednym lub w drugim kierunku 
uzdolnienie, musimy przyznać, że okoliczność ta 
mogła w istocie zwrócić uwagę i dać powód do 
rozmaitych narzekań, że obecny system szkół śre­
dnich już w tak wczesnym wieku zmusza do wy­
boru jednego lub drugiego rodzaju szkoły średniej, 
t. j. gimnazyalnej lub realnej. Jednolita szkoła śre 
dnia, która za granicą i u nas gorących ma o- 
brońeów, zwraca coraz więcej uwagę, jako droga, 
prowadząca najlepiej do ogólnego wyższego wy­
kształcenia i uwzględniająca wszystkie kierunki 
wiedzy ludzkiej.

W dalszym ciągu przedstawia referent główne 
zadania i cele szkół średnich, jakie im zaznaczył 
austryacki zarys organizacyi z r. 1849. Zarys ten 
ulegał później niektórym zmianom i dawał powód do 
rozpraw nad reformą, a między temi zasługują na 
szczególną uwagę usiłowania, podjęte w tym kie­
runku przez Akademię Umiejętności w Krakowie, 
która w r. 1881 bardzo cenne wydała w tym du­
chu sprawozdanie.

Reformy szkół średnich, ze względu na ich dą­
żność do ogólnego wykształcenia w stosunku do 
obecnych potrzeb społeczeństwa, są obecnie na po­
rządku dziennym we wszystkich krajach europej­
skich. — Referent charakteryzuje i pochwala ich 
dążność ku ograniczeniu języków starożytnych, a 
zwłaszcza greckiego. Przechodzi następnie do środ­
ków, które szkole ułatwić mogą spełnienie jej wy­
sokich społecznych zadań. — Zastanowiwszy się 
nad potrzebą lepszych, warunkom zdrowia odpo­
wiadających budynków szkolnych, nad podniesie­
niem stanowiska i polepszeniem bytu profesorów, 
przechodzi potem do książek szkolnych i stwier­
dza wielki w ostatnich czasach na tem polu po­
stęp i rozwój.

Po krótkiem wreszcie przypomnieniu i scharakte­
ryzowaniu sławnej szkoły krzemienieckiej, kończy 
referent uwagą, że szkoła średnia domaga się po­
parcia ze strony społeczeństwa, opieki ze strony 
rządu, wreszcie poszanowania ze strony prasy, aby 
mogła zadość uczynić wysokim swoim zadaniom
1 celom. (Oklaski).

W rozprawie zabrał głos p. Dr M o 1 i c k i i wy­
powiadał zapatrywanie, że całej wagi wychowa­
nia na dom szkoła zwalać nie powinna, lecz sa­
ma zająć się musi wychowaniem uczniów; do 
zajmowania się w domu wychowaniem ojcowie 
często nie mają czasu, gdyż zajęci są dzień cały 
pracą zawodową.

Prof. Dr T o m a s z e w s k i  sądzi, że szkoła śre­
dnia niema za zadanie kształcić urzędników, ka­
płanów lub profesorów, lecz jedynie tak wykształ­
cić umysł chłopca, aby myślał rozumnie, po mę­
sku,  a serce jego tak , by był zdolny poświęcić 
się dla ojczyzny. Niestety nauka ta przez uczniów 
nie jest uważaną za cel, ale za środek do celu; 
chłopcy sądzą, że ta nauka jest wynalezioną na 
ich utrapienie dlatego, by potem chleb znaleść 
mogli. Dom powinien wpajać w chłopca przeko­
nanie, że on się uczyć, a nie o chlebie myśleć 
powinien; jeżeli dom tak będzie postępował, to 
będzie zupełnie inny duch naukowy w naszych 
szkołach średnich. Jeden z obywateli domagał się 
tu, aby raz szkoła sformułowała postulaty, czego 
się domaga od domu. Na to mówca odpowiada, 
że dom nie spełnia wszędzie tego, co powinien, 
a zadaniem jego jest wychowanie chłopca moral­
ne i zarazem, fizyczne; dom powinien badać, co 
chłopiec ze szkoły wynosi i pilnować, by chłopiec 
wyrabiał lekcye zadane; dom wreszcie powinien 
powagą swoją popierać powagę szkoły, a stano­
wczo ojciec wobec dziecka krytykować szkoły 
nie powinien. Mówca sądzi, że dom tak wytknię 
te zadania spełnić może i jestto jego świętym 
obowiązkiem.

Prof. Dr C y f r o w i c z  oświadcza, że on jest 
tym obywatelem, co domagał się, by raz szkoła 
swoje postulaty wobec domu sformułowała. Sfor­
mułował to prof. Dr Tomaszewski, a wskutek te­
go mówca pragnie teraz imieniem rodziców wy­
powiedzieć, czego oni od szkoły domagać się mu 
szą, mianowicie uprzejmego traktowania, jeżeli 
jako rodzice i opiekunowie zmuszeni bywają 
przyjść prosić za dziećmi; dalej nieżałowania 
czasu na rozmowę z rodzicami i objaśnienia im 
postępów dziecka w nauce. W ten sposób powsta­
nie zanfanie i miłość między szkołą a domem; 
ten ostatni będzie szczepił zaufanie do nauczycieli, 
a wtedy ułatwionem będzie zadanie szkoły, mia­
nowicie wychowanie jednostki, wykształcenie jej 
i zahartowanie.

Prof. P i e n i ą ż e k ,  zestawiwszy zakres nauki 
w szkołach średnich, stwierdza, iź szkoła realna nie 
jest podrzędną, lecz równorzędną z gimnazyum. Nie­
stety jednak ani jedna, ani draga szkoła nie o- 
bejmuje tego, czego społeczeństwu do ogólnego 
wykształcenia potrzeba.

Prof. J a w o r s k i  broni nauczycielstwa przed 
zarzutami prof. Dra Cyfrowicza i twierdzi, że nau­
czyciele, widząc złe postępy ucznia, sami uwia­
damiają o tem rodziców. Dalej rozwija mówca 
zapatrywanie, że filologia sama nikogo uie wy­
kształci i podnosi znaczenie nauk przyrodniczych, 
które dają dziecku poznać potęgę Boga.

Prof. K u n  z podnosi zarzut, iż szkoły dzisiej­
sze kształcą tylko ducha, o ciele zapominają, więc 
nie kształcą ogólnie i dlatego gimnastyka powin­
na być wliczoną w poczet przedmiotów obowią­
zkowych. Mówca wykazuje złe następstwa ze 
pchnięcia nauk przyrodniczych na plan drugi i 
podnosi potrzebę zaprowadzenia szkoły średniej 
jednolitej, która w Galicyi jest najpotrzebniejszą 
z powodu przeciążenia uczniów. W Galicyi wscho­
dniej godziny dochodzą do 36; z szkoły jednoli­
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tej nauka greki musiałaby być usuniętą i w ten 
sposób przeciążenie zostałoby umniejszone, a wy­
nikłaby korzyść dla młodzieży, bo z szkoły jedno­
litej wyszedłszy, mogłaby sobie obierać dowolny 
zawód.

Prof. W i n k o w s k i  stwierdza, że jeżeli gimna­
zyum stoi wyżej od szkoły realnej pod względem 
naukowym, to wyższość tę przypisać należy tylko 
filologii klasycznej. By szkoły nasze odpowiedzia­
ły idealnemu zadaniu, to potrzeba tylko na nie 
więcej pieniędzy, a wtedy staną wspaniałe gmachy 
i będziemy mieć pedagogów, których nam Earopa 
zazdrościć będzie.

Z powodu spóźnionej pory (godz. 874) prof Dr 
C y b u l s k i  postawił wniosek zamknięcia dysku 
syi, wskutek czego zapisani jeszcze do głosu mó­
wcy na następnej pogadance przemawiać będą.

Ostatni zabrał głos referent prof. Dr Z i e m b a  
i broni się przedewszystkiem przed zarzutem, ja­
koby wyznaczał szkole realnej drugorzędne sta­
nowisko. Zgadza się mówca z wywodami prof. 
Kunza co do zaprewadzenia szkoły jednolitej, a 
co do zapatrywań prof. Winkowskiego zaznacza, 
iż znaczenie nauki języka greckiego wszyscy oce­
niamy należycie, ale nie w szkole średniej. Dziś 
szkoła średnia tworzy małych uczonych, bo chło­
piec w klasie IV musi znać język ojczysty, przy- 
tem niemiecki, łaciński i grecki. Trzeba więc o- 
kreślić różnicę między duchem greckim a językiem 
greckim, a szkoła średnia nie jest szkołą uczo­
nych. Ona ma dać wykształcenie ogólne, potrze­
bne w życiu i dlatego można się w niej ograni­
czyć do nauki języka łacińskiego, a natomiast 
czas na naukę języka greckiego poświęcony, na 
leżałoby przeznaczyć na obowiązkową naukę ję­
zyka francuskiego i czytanie arcydzieł greckich 
w dobrych przekładach polskich. (Oklaski).

KRONI KA.
K raków  1 kwietnia.

—  K onserw atorow ie .  Według pisma komisyi cen­
tralnej dla zabytków sztuki i pomników historycznych 
w Wiedniu z dnia 2 marca b. r. Minister wyznań i 
oświecenia przedłużył reskryptem z dnia 23 lutego 
b. r. czas funkcyi konserwatorów: Prof. Dra Ludwika 
Ćwiklińskiego, Dra Wojciecha hr. Dzieduszeykiego 
w Jezupolu, Karola hr. Lanckorońskiego w Rozdole, 
prof. Dra Józefa Lepkowskiego w Krakowie, Włady­
sława Łozińskiego we Lwowie, prof. Sławomira 0- 
drzywolskiego w Krakowie, Władysława Przybysław- 
skiego w Czortowcu, prof. Dra Izydora Szaraniewi- 
cza we Lwowie, Jana hr. Szeptyckiego w Przyłbi­
cach, D ra Stanisława Tomkowicza w Krakowie i 
prof. Juliana Zachariewicza we Lwowie na pięć lat 
i zatwierdził ich na ten przeciąg czasu w rzeczonym 
urzędzie honorowym.

—  W M uzeum techn iczno  - p rz em y s łow e m  miej- 
sk iem  odbędzie się w wyższym zakładzie naukowym 
dla kobiet imienia Dra A. Baranieckiego w sobotę 
dnia 2 b. m. od godziny 12— 1 siedmnasty nadzwy­
czajny wykład dla szerszej publiczności. Prcf. Dr Au­
gust Sokołowski mówić będzie „O reformatorach i 
reformach politycznych w Polsce XVI wieku. “ Bi 
lety wstępu można nabywać po 50 ct. u wejścia do 
sali wykładowej.

—  Wykład popularny. Staraniem wydziału kra­
kowskiego Towarzystwa oświaty ludowej odbędzie się 
w niedzielę dnia 3 b. m. o godzinie 3 po południu 
w sali gimnazyum św. Anny czternasty bezpłatny 
wykład popularny prof. Dra Augusta Sokołowskiego: 
„O Krzyżakach.“

—  P rzypom inam y, że pierwszy wieczorek Stowa­
rzyszenia nauczycielek w Krakowie odbędzie się w nie­
dzielę o godz. 7 wieczór w sali Towarzystwa muzy­
cznego. Jakkolwiek tego rodzaju zebrania nie mie­
wają z góry zakreślonego programu, gdyż nie są to 
koncerta organizowane, to jednak dowiadujemy się, 
że zainaugurują wieczór: Tańce rusińskie Noskow­
skiego i Muzyka baletowa z Konrada Wallenroda; 
wykonawcami będą: dyrektor Żeleński i jego uczen­
nica, znana już z występów w Towarzystwie muzy- 
cznem, panna Spławińska. Deklamować będzie pani 
Siemaszkowa.

—  Z tea t ru .  Jutro, na benefis panny Stanisławy 
D z i r y t ó w n e j ,  wznawia dyrekeya Starych kawa­
lerów Wiktoryna Sardou. Jeśli w Krakowie wogóle 
zbyteczną staje się rzeczą zachęcać publiczność do 
zapełniania sali teatralnej w soboty, to odnosi się to 
w wyższym jeszcze stopniu do jutrzejszego benefisu. 
Nie naruszając w niczem praw i obowiązków krytyki 
dramatycznej, stwierdzić musimy, że milszy od tam 
tych obowiązek kronikarski skłania nas do zaznacze­
nia niewątpliwej sympatyi, jaką wśród naszej publi­
czności cieszy się p. Dzirytówna. Wystarcza to naj­
zupełniej, aby jutrzejszemu benefisowi świetne zape­
wnić powodzenie.

—  Na dom akadem ick i.  P. Zahradnik, aptekarz 
w Jeziernie, ofiarował pewien procent ze sprzedaży 
swych wyrobów aptekarskich na rzecz funduszu bu­
dowy Domu akademickiego w Krakowie. Procent ten 
może uczynić rocznie sumę od 60— 100 złr.

—  T a b l ic a  pam iątkow a. Tutejsze Towarzystwo 
imienia Tadeusza Kościuszki postanowiło umieścić 
tablicę pamiątkową na domu w Rynku głównym na­
szego miasta 1. 45 (dom pp. Siedleckich), w którym 
Kościuszko mieszkał w roku 1777, jako kapitan in- 
żynieryi wojsk polskich. Położenie tablicy odbędzie 
się w poniedziałek d. 4 kwietnia b, r. po nabożeństwie 
w katedrze, naznaczonem na godzinę 11J/2. Z kate­
dry udadzą się zebrani na Rynek i tu nastąpi od­
słonięcie tablicy.

—  O trzym ujem y n as tęp u jące  p ism o: Szanowna 
Redakcyo! Odnośnie do mojej oferty, nie przezemnie 
w pismach publicznych ogłoszonej, dotyczącej projek­
towanej nowej ulicy z Podwala do Studenckiej, uwa­
żam za potrzebne donieść osobom, interesującym się 
tą  spraw ą, iż wstrzymałem zrobienie z niej urzędo­
wego użytku, a to dlatego, że dowiedziałem się , iż 
wielu radców miejskich moją dobrą chęć zupełnie 
mylnie pojęło.

Kraków, dnia 31 marca 1892 r.
Z prawdziwem poważaniem

Dr Józef Retinger.
—  Dla głodnych dzieci.  Popularne to hasło z po­

żytkiem dla biednej dziatwy szerzy się coraz więcej. 
Miasto Podgórz zakrzątnęło się również bardzo ener­
gicznie około dawania ubogiej dziatwie ciepłych obia­
dów ; napływ ubogiej dziatwy do szkół jest tam bar­
dzo liczny, z powodu wielkiego wzrostu miasta Pod­
górza w ostatnich latach. —  Dzięki troskliwym za­
biegom komitetu pań, otrzymuje tam 140 dzieci co­
dziennie ciepły obiad. W celu pomnożenia funduszów 
na tak piękny cel, urządza komitet pań w d. 3 b. m. 
loteryę fantową w Podgórzu w gmachu szkolnym; 
początek o godz. 3 po południu. Loterya połączoną 
będzie z koncertem muzyki wojskowej 13 pułku. Ze­
brano wiele cennych fantów i dlatego loterya zapo­
wiada się świetnie.

—  W ydział  kra jow y zamianował na wczorajszej 
sesyi sekretarza Wydziału krajowego, Dra Wacława 
Niedzielskiego, radcą Wydziału krajowego; tytularne­
go zaś sekretarza, Wilhelma Stadnickiego, rzeczywi­
stym sekretarzem.

—  Komisya ' te rm ino log iczna  lwowskiego Towa­
rzystwa prawniczego odbyła drugie posiedzenie dnia 
28 marca b. r. Na posiedzeniu byli obecni: Dr Bal­
zer, Dr Domaszewski, Dr Łoziński, Dr Małaczyński, 
Dr Ostrożyński, Dr Podlewski, Dr Ruebenbauer, Dr 
Till. Po przeprowadzeniu dalszych obrad nad spra­
wą wydawnictwa ustaw administracyjnych i sądowych, 
oraz nad sprawą wydawnictwa formularzy dla po­
szczególnych gałęzi sądownictwa i administracyi, za­
jęła się komisya odczytaniem wniesionego do 
Sejmu przedłożenia rządowego z projektem ustawy: 
„O wymogach dla zatwierdzenia i zaprzysiężenia stra­
ży, ustanowionej dla ochrony kultury krajowej." — 
Komisya uznała jednomyślnie, iż niejasna stylizacya 
projektu czyni go wprost niezrozumiałym, nietylko 
dla straży, dla której jest przeznaczony, lecz nawet 
i dla zawodowych prawników. Pominąwszy ociężałość 
stylistyczną, wynikającą z niewolniczego trzymania 
się zwrotów języka niemieckiego („Przepisy prawne
0 świadectwie zaprzysiężonych sług państwa, tyczą- 
cem się onychże spostrzeżeń służbowych w sprawach 
karnych, będą także stosowane do świadectw 
tegoż samego rodzaju, danych przez dozorców,") za­
wiera projekt prócz rażących niewłaściwości języko­
wych („zapodawać," „ o d n o ś n a  osoba," „donieść.... 
p r z y  d o ł ą c z e n i u  legitymacyi" i t. d.) już obe­
cnie w urzędach niestety powszechnie zakorzenionych, 
n o w e  skażenia językowe, które musiałyby się roz­
powszechnić, gdyby ustawa w projektowanem brzmie­
niu przez Sejm została uchwalona („strażnik.... prze­
staje być ustanowiony...," —  „będzie się miała znaj­
dować s i e d z i b a  m i e s z k a n i a  strażn ik a ,"„p o d d ać  
s i ę  zatwierdzeniu") itd.

Nadto przeprowadzono dyskusyę nad niektóremi pa­
ragrafami projektu ustawy łowieckiej.

—  Z m ia n a  w łasnośc i .  Stanisław hr. Wiśniewski 
nabył za milion dwakroć sto tysięcy franków dobra 
Łomna od ks. Parmy. Dobra te, położone w powiecie 
tureckim, mają 11 tysięcy morgów; należały one po­
przednio do hr. Chambord.

—  Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka 
tuły gminie Siedliska, w powiecie bobreckim, na re- 
stauracyę i wewnętrzne urządzenie cerkwi zapomogi 
w kwocie 50 złr.

—  Sebastyan  S łe lze r ,  artysta wiedeńskiego teatru 
„An der Wien," bardzo utalentowany i popularny 
komik, umarł wczoraj rano w Wiedniu.

—  Balony. Ostatniemi czasy kilkakrotnie poda­
wano wiadomości o balonach, które się pojawiały 
nad Sosnowicami, Warszawą i Kownem, a nie mo­
żna było dociec, zkąd się wznosiły. Przypuszczano 
nawet, że Prusacy badali w ten sposób uzbrojenie 
pogranicznych fortec rosyjskich. Obecnie otrzymuje­
my wiarogodne doniesienie z pogranicza wołyńskiego, 
które pogłoski o balonach zupełnie potwierdza.

Oto co nam piszą:
W naszej okolicy pojawiają się od czasu do cza­

su balony, szybujące dość szybko w przestrzeni. Po­
suwają się one stale w jednym kierunku mniej wię­
cej wzdłuż linii kolejowej Równo-Zdołbunów-Radzi- 
wiłów. Wieczorem rzucają snopy światła, które ma 
wiele podpbieństwa do elektrycznego. Dnia 29 b. m. 
piszący te słowa oglądał o 10 wieczorem przy pięk­
nej pogodzie balon silnie oświetlony, podążający ku 
granicy austryackiej. Celu tych powietrznych wycie­
czek nie umiemy sobie dokładnie wytlomaczyć. Lud 
widzi w tem niemiecką ręk ę ; według wszel­
kiego jednak prawdopodobieństwa, są to balony, na­
leżące do armii rosyjskiej i puszczane z fortec tutej 
szek dla wypóbowania ich działalności w razie przy­
szłej wojny. Za przypuszczeniem tem przemawia i 
ta okoliczność, że władze rosyjskie nie są wcale za­
niepokojone pojawianiem się balonów i nie zwracają 
wcale uwagi na powietrznych żeglarzy, których prze­
cież nieraz gołem okiem dostrzedz można.

Doniesienie powyższe wyjaśnia dość dziwne zja 
wisko balonów, krążących w różnych punktach ro­
syjskiego pogranicza. Jednostajność przebieganej 
przestrzeni kazałaby również przypuszczać, że balony 
te są zbudowane według udoskonalonych wzorów i 
dają się kierować do pewnego stopnia, przynajmniej 
w chwilach wolnych od silniejszego wiatru.

—  Pan i Ludmiła  M ikorska  (Teodorowa Jeske 
Choińska), autorka opery komicznej pt. Zuch dziew­
czyna, wystawionej temu lat pięć z powodzeniem 
w warszawskim teatrze Małym, napisała nową ope 
retę w trzech aktach p. t. Pułkownik. Libretto do 
robiła sobie kompozytorka sama do współki z sio­
strzeńcem swoim, Maurycym hr. Mycielskim, młodym 
dziennikarzem, obecnie korespondentem czasopism 
polskich z Paryża. Pani Mikorska jest jedyną Polką, 
która uprawia muzykę dramatyczną. {Kur. Warsz.).

—  D em onstracya  H ansa  Bitlowa, o której do­
niosła nam przed kilkoma dniami depesza, spotyka 
się z głośnem potępieniem całej prawie prasy nie 
mieckiej. W salach Filharmonii w Berlinie urządził 
Billow koncert pożegnalny, a wykonanie sonaty Bee 
thovena „Eroica" przez orkiestrę pod dyrekeya Bii- 
lowa, wprawiło słuchaczy w zachwyt. Zaledwie prze- 
bfzmiały ostatnie dźwięki Beethovena, zerwała się bu­
rza oklasków, a wywoływaniom końca nie było. — 
Wtedy to w Bulowie — muzyku, zbudził się orator, 
w artyście polityk. Biilow wypił szklankę wody i dał 
znak, że chce przemawiać. Zapanowała cisza. Biilow 
mówił z początku spokojnie, potem zaczął się zapalać, 
wikłać, a koniec jego mowy składał się z bezsenso- 
wych zdań, jak  np. twierdzenie, iź „ludzkość stała 
się sumą głupoty i panteistycznym pajacem."

Na wstępie przypomniał Billów paragrafy konsty- 
tucyi, gwarantujące Prusakowi prawo swobodnego wy­
powiadania myśli, przyrzekł, że będzie się streszczał,
1 zapowiedział, że ma zamiar mówić o Beethovenie. 
„Mistrz ten w dziewięciu swoich symfoniach opowie­
dział do pewnego stopnia historyę swojego życia; 
nie nędzy życia prywatnego, lecz swoich ideałów. 
Już dawniej porównywano dziewięć symfonij z mu­
zami; można je  także podzielić na 3 grupy, do pe 
wnego stopnia na 3 akty jednego dramatu, wypraco­
wanego tak doskonale, że nawet Szekspir ziemi wkrzeń- 
skiej (!) Ernest Wildenbruch mógłby się z tego cze­
goś nauczyć. Trzy te grupy mogłyby nosić napisy: 
bohater, natura, ludzkość. Beethoven dla trzeciej sym­
fonii szukał bohatera, myślał naprzód o Waszyngtonie, 
lecz lepiej mu się nadawał Napoleon. Myślał bowiem, 
że on urzeczywistni ideały rewolucyi francuskiej: 
wolność, równość i braterstwo; on jednak w ich miej­
sce postawił trzy inne pojęcia: artyleryę, piechotę i 
kawaleryę. Kiedy więc Napoleon dostał się potem 
w złe towarzystwo, trzecia symfonia pozostała bez 
bohatera. Za kilka dni obchodzić będziemy dzień uro­
dzin prawdziwego niemieckiego bohatera, rocznicę wa­
żniejszą od rocznicy Sedanu. My, Niemcy, poświęcimy 
tę trzecią symfonię błyszczącej gwieżdzie niemieckiej, 
największemu mężowi czasu naiszego, Beethovenowi 
polityki! Księciu Bismarckowi! Niech żyje!" Biilow 
dał znak do owącyi; rozległy się wprawdzie oklaski,

ale przygłuszyły je głośniejsze sykania. Biilow był 
pomieszany, mienił się, oglądał się wokoło, chciał p0. 
dium opuścić, został jednak, wyciągnął z kieszeni 
chustkę i zaczął strząsać nią pył z obuwia. Publj. 
czność zrozumiała tę aluzyę, sykania wzrosły. n Ta­
kim dowcipem wątpliwej wartości — pisze jeden z dzien­
ników berlińskich — takim przykrym dysonansem za­
kończyły się koncerty Biilowa."

—  Ravachol ostatecznie przyznał się do wszyst. 
kich zbrodni, jakie mu zarzucano, a mianowicie do 
ostatniego zamachu na rue de Clichy, oraz do da­
wniej popełnionych morderstw, fałszerstw monety j 
naruszania grobów. Zaprzecza tylko, jakoby miał 
być sprawcą zamachu na Boulevard St. Germain. 
Jakkolwiek ostatnia ustawa dynamitowa nie może 
być zastosowana do Ravachola, nie ulega wątpliwo- 
ści, że prokuratorya będzie się domagać kary śmierci 
ze względu na całość wszystkich przewinień. Proces 
odbędzie się prawdopodobnie w mieście Montbrison- 
tamtejszy trybunał ściga bowiem oddawna Ravachola 
za morderstwo, popełnione w Chambles. W mieszka, 
niu aresztowanego znaleziono * nową bombę, prawie 
w całości już przygetowaną, która niebawem wi­
docznie miała być zużyta.

—  Wielki p o ż a r  wybuchł w lokalu londyńskim 
„Restaurant de Genbve." Ofiarą pożaru padło kilka 
osób z personalu restauracyjnego.

— Z Nowego Jorku  donoszą o nowej egzekucyi 
za pomocą elektryczności. Tracono mordercę Włocha 
Gottona. Dopiero trzecie zamknięcie prądu zabiło de- 
linkwenta.

Repertuar beaten krakowskiego.
W sobotę 2 kwietnia na dochód S t a n i s ł a w y  

D z i r y t ó w n e j  (wznowienie): Starzy kawalerowie, 
komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou.

—  Dnia 31 marca pość pogodnie; termometr od 
— 1-4 doszedł do -j-10 8 C. Barometr opada; o go­
dzinie 7-mej rano dnia 1 kwietnia stan jego był 
747‘4 mm., termometru —|—6-0 C. W iatr zachodni.

W sobotę dnia 2 kwietnia: św. Franciszka z Pauli w.

Z Akademii Umiejętności.

Dowiadujemy się, że Najj. Pan zatwierdził 
zmiany statutu Akademii Umiejętności w Krako­
wie, uchwalone na ostatniem walnem posiedzeniu 
d. 31 października 1891 r. Zmiany te są nastę­
pujące. Do § 3 statutu dodano: „Celem poparcia 
swych zadań, Akademia może ustanawiać stacye 
naukowe; ustanowienie każdej stacyi naukowej 
ulega jednak zatwierdzeniu Jego Ces. i Król. 
Apostolskiej Mości. “

Liczbę członków-korespondentów powiększono 
w dwójnasób, z 36 na 72.

Do §. 16 dodano: „Każdy Wydział jednak ma 
prawo przybierać do swego grona członków z in­
nego Wydziału, którzy zasiadać w nim będą ja­
ko członkowie nadliczbowi z temi samemi pra­
wami, co inni członkowie Wydziału tej samej ka- 
tegoryi."

Zmiana § 18 odnosi się do odmiennego sposo­
bu wyboru członków. Odtąd wybory kandydatów 
na Wydziałach odbywać się będą w jesieni, wy­
bory zaś stanowcze w plenum Akademii na po­
siedzeniu prywatnem majowem, poczem nastąpi 
na posiedzeniu publicznem ogłoszenie nazwisk 
nowo-wybranych członków.

Wreszcie (§. 19) do składu Zarządu należeć bę­
dą odtąd prócz prezesa, dyrektorów wydziało­
wych i sekretarza jeneralnego także sekretarze 
Wydziałów.

Równocześnie zatwierdził także Najj. Pan wy­
bory członków zagranicznych, dokonane d. 31 
października 1891 r . : Dra Adolfa Pawińskiego, 
profesorą uniwersytetu warszawskiego i Dra Dy­
mitra Mendelejewa, b. profesora uniwersytetu pe­
tersburskiego.

W końcu Najj. Pan zatwierdził projekt układu 
z Towarzystwem historyczno-literackiem w Pary­
żu, uchwalony również na posiedzeniu walnem 
Akademii dnia 31 października, według którego 
majątek i zbiory Towarzystwa przejść mają na 
własność Akademii, a przy Bibliotece polskiej 
w Paryżu (6, Quai d’ Orleans) otwartą będzie 
stacya naukowa.

Układ z Towarzystwem historyczno-literackiem 
w Paryżu brzmi, jak następuje:

Towarzystwo historyczno-literackie, stosownie 
do swej uchwały, powziętej d. 21 listopada 1890 
r., otrzymawszy upoważnienie w dekrecie prezy­
denta Rzeczypospolitej francuskiej z dnia 2 lipca 
1891 roku, przekaże na własność Akademii swój 
majątek ruchomy i nieruchomy, obejmujący „Bi­
bliotekę polską" w Paryżu i inne zbiory Towa­
rzystwa, dom w Paryżu (6, Quai d! Orleans), 
w którym te zbiory się mieszczą oraz kapitał, 
złożony z 300 franków 3% renty francuskiej, 120 
franków 3% renty amortisable, 65 franków 47u% 
renty francuskiej, 728 złr. renty złotej austryac­
kiej, 25 franków renty papieskiej, 20 obligacyj 
kolei żelaznej Midi i 5 obligacyj 472°/o pożyczki 
portugalskiej, pod warunkami poniżej wyrażonemi:

§ 1.
Akademia, przyjmując powyżej określony ma­

jątek, obowiąże się:
a) Utrzymać „Bibliotekę Polską" w Paryżu, ja­

ko zakład dla użytku publicznego otwarty.
b) Utworzyć i utrzymywać przy „Bibliotece 

Polskiej" w Paryżu „stacyę naukową," której za­
daniem będzie pośredniczyć pomiędzy Akademią 
a ruchem naukowym, mającym swe ognisko 
w Paryżu i dostarczać pomocy Polakom, przyby­
wającym do Paryża w celach naukowych.

c) Używać dochodów z majątku, przejętego po 
Towarzystwie historyczno-literackiem, wyłącznie 
na cele „Biblioteki Polskiej" i „stacyi naukowej* 
w Paryżu; ponadto Akademia nie jest obowiązaną 
przykładać się do celów powyższych z własnych 
funduszów.

d) Dopełniać warunków konkursu historycznego 
imienia J. U. Niemcewicza, z funduszu na to prze­
znaczonego.

e) Urządzać doroczne nabożeństwo żałobne 
w Montmorency w dniu 21 maja za duszę J. U. 
Niemcewicza, Kniaziewicza i t. d.

f) W dniu 3 maja, w którym dotąd odbywały 
się posiedzenia publiczne Towarzystwa historyczno­
literackiego, zdawać co roku sprawę z ruchu nau­
kowego i czynności „stacyi" na zebraniu publicz­
nem w Paryżu.

§ 2-Akademia mieć będzie naczelny nadzór nad 
„Biblioteką Polską" i „stacyą naukową" w Pary­
żu i wykonywać go będzie: a) przez komitet 
miejscowy; b) przez delegata Akademii. Członków 
komitetu i delegata mianować będzie Akademia,
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§ 3.
Fundusze „Biblioteki Polskiej” i „stacyi nau­

kowej" w Paryżu składać się będą z majątku, 
który Akademia przejmuje od Towarzystwa his to 
ryezno-literackiego oraz z zapisów i darów, które 
by przeznaczono na cele „Biblioteki" i „stacyi.” 
Wszelkimi funduszami „Biblioteki" i „stacyi" za 
rządzać będzie Akademia, kapitały jednak, prze­
jęte od Towarzystwa historyczno-literackiego, zło­
żone będą, jak dotąd, w pewnej instytueyi finan­
sowej w Paryżu.

§ 4.
Gdyby Akademia miała być rozwiązaną, lub 

wskazany statutem cel jej naukowy i charakter 
narodowy miał uledz zmianie (statut Akademii 
§ 30), niemniej, gdyby Akademia uznała, że nie 
może uczynić zadość zobowiązaniom w § 1 wy­
rażonym, w takim razie cały m ajątek Towarzy­
stwa historyczno literackiego stanie się własnością 
„Biblioteki Polskiej “ w Paryżu, a wszelkie prawa 
i obowiązki Akademii, objęte niniejszym układem, 
przejdą na komitet miejscowy.

D z i a ł  i t e i s m ś o z i f ,

Sprawozdanie z  targu zbożowego na Kleparzu.
6 4 i* a k ó \v  1 kwietnia.

Dotychczas mieliśmy piękną pogodę przy cie­
płej temperaturze, sprzyjającą zasiewom i robo­
tom polnym, od paru dni jednak oziębiło się i po­
wietrze jest wietrzne, co znowu wprost przeciwny 
wpływ na zasiewy mieć może. Pomimo to zaró­
wno za granicą, jak  tutaj, w handlu zbożowym 
słabe usposobienie utrzymuje się bez przerwy, a 
ceny pod wpływem niższych notowań w Ameryce 
stopniowo ulegają zniżce. Wobec tych wiadomości 
ruch na targu dzisiejszym ograniczony był do mi 
nimum, a drobne obroty, jakie w pszenicy i ży­
cie miały miejsce, odbywały się na podstawie 
cen zniżonych. Jęczmień jak  przedtem, tak i te 
raz stosunkowo dobrze trzyma się w cenie. Owies, 
z wyjątkiem celnych gatunków do siewu, zanie 
dbany. Koniczyna poszukiwana po cenach wyż­
szych.

Płacono za pszenicę białą od 11-25 do 1165 zlr., 
za czerwoną od 11-— do 11-40 złr., za żółtą od 
11-— do 11-35 złr.; za żyto od 9 50 do 10 25 złr.; 
za jęczmień browarny od 8-— do 8 40  złr.; na 
kaszę od 7-— do 7 60 złr.; za owies od 6.75 do 
7-20 złr.; za koniczynę czerw, od 60 do 75 złr., 
za białą od 50 do 70 złr, — wszystko za 100 
kilogramów.

T e l e g r a m y  w ł a s n e  „ O a s u “ .

L w ó w  1 kwietnia. (Ze Sejmu). Początek po­
siedzenia o g. 10 m. 30.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed­
miocie zezwolenia reprezentacyi powiatowej w Wie­
liczce na zaciągnięcie pożyczki w sumie 80,000 
z łr , przekazano komisyi administracyjnej; sprawo­
zdanie Wydziału krajowego z petycyi gminy B tr- 
chy górne i Wydziału powiatowego w Lisku o 
przyjęcie na fundusz krajowy kosztów utrzymania 
w Budapeszcie Józefiny i Michała Łużańskich, 
przekazano komisyi budżetowej; sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie reformy po­
stępowania sądowego w sprawach niespornych, 
przekazano komisyi prawniczej; sprawozdanie 
Wydziału krajowego o czynnościach przygotowaw 
czyeh w celu urządzenia kolonij rolniczych i 
poprąwczych, przekazano komisyi administra­
cyjnej.

W pierwszem czytaniu motywował p. S k a ł -  
k o w s k i  wniosek swój w sprawie uwolnienia i 
nadal właścicieli majętności tabularnych od opłat 
na rzecz funduszu propinacyjnego przy układaniu 
nowych gorzelń, browarów i miodosytni, jeśli ta ­
kowe założone będą w obrębie tego okręgu, na 
który rozciągało się przysługujące właścicielom 
przed rokiem 1890 prawo propinacyi. Wniosek 
przekazano komisyi administracyjnej.

Następnie motywował p. Emil T o r o s i e w i c z  
wniosek swój w sprawie wyznaczenia ze skarbu 
krajowego zakonowi zreformowanych XX. Bazy­
lianów we Lwowie zasiłku w kwocie 2.000 złr, 
Mówca zaznacza, że zakon ów niezmordowaną 
pracą podnosi lud nasz pod względem moralnym, 
religijnym i umysłowym z pożytkiem dla całego 
kraju. W pożytecznem działaniu swem jest on je ­
dnak tamowany brakiem funduszów i dlatego Sejm 
udzieleniem zasiłku winien go poprzeć i umożliwić 
mu dalszą skuteczną pracę. Wnioskodawca prosi 
o odesłanie wniosku do komisyi szkolnej.

P . C z a r t o r y s k i  oświadcza się przeciw ode­
słaniu tego wniosku do komisyi szkolnej. Wniosek 
obciąża budżet, a  przeto powinien być przekazany 
komisyi budżetowej.

P. S i c z y ń s k i  imieniem Rusinów z małej wła­
sności oświadcza, iż głosować oni będą przeciw 
odesłaniu tego wniosku do jakiejkolwiek komisyi.

Wnioskodawca p. T o r o s i e w i c z  godzi się na 
odesłanie wniosku do komisyi budżetowej, co też 
uchwalono.

Na wniosek komisyi drogowej (ref. G. R o m e r )  
uchwalono nowy etat osób i płac technicznej słu

żby drogowej. (Szczegóły ogłoszono już w Nrze 
66 Czasu). Uchwalono także rezoluoyę N i e d z i e l ­
s k i e g o ,  wzywającą Wydział kraj., aby przedło­
żył na następnej sesyi wnioski co do utworzenia 
szkoły dla konduktorów drogowych wraz z pla­
nem nauki.

W załatwieniu sprawozdania Wydziału krajo­
wego o szkołach przemysłowych uzupełniających, 
przedłożył imieniem komisyi przemysłowej ref. 
R u t o w s k i  następujące wnioski:

1) Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
Wydziału kraj. z działalności na polu szkół prze 
myślowych uzupełniających.

2) Sejm wzywa ponownie rząd, ażeby wzorowy 
statut dla uzupełniających szkół przemysłowych, 
przedłożony Ministerstwu wyznań i oświaty, uznał 
za normalny dla uzupełniających szkół przemysło­
wych w GalicyL,

3) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
tenże przy pomocy krajowej komisyi dla spraw 
przemysłowych opracował projekt stałej organi 
zacyi krajowego nadzoru nad szkołami przemy- 
słowemi uzupełniaj ącemi.

4) Sejm poleca Wydziałowi k ra j., ażeby tenże 
nie ustawał w usiłowaniach powołania do życia 
nowych szkół przemysłowych uzupełniających 
w miejscowościach, w których czynniki lokalne 
sprawą tą dostatecznie nie zajęły się.

5) Sejm poleca Wydziałowi k ra j., ażeby tenże 
wdrożył rokowania z gminą miasta Lwowa celem 
ujednostajnienia organizacyi szkół przemysłowych 
uzupełniających na zasadach normalnego statutu 
krajowego dla tychże szkół.

Wnioski te uchwalono bez dyskusyi.
W przedmiocie podniesienia hodowli bydła przed­

kłada imieniem komisyi gospodarstwa krajowego 
ref. S a p i e h a  projekt ustawy o licencyonowaniu 
buhajów i utrzymywaniu buhajów gminnych, oraz 
następujące wnioski:

1) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
w porozumieniu z komitetami centralnemi Towa­
rzystwa gospodarskiego galicyjskiego i Towa 
rzystwa krakowskiego wypracował przepisy wy­
konawcze do ustawy hodowlanej (ustawy o li 
eeneyonowaniu buhajów i utrzymywaniu buhajów 
gm innych), a to dla pojedyńczych stref i całego 
kraju.

2) Utworzonym zostaje stały fundusz hodowla 
ny w wysokości 50.000 złr. na udzielanie poży­
czek tym gminom, które, według ustawy o licen­
cyonowaniu buhajów i utrzymywaniu buhajów 
gminnych, będą musiały postarać się o buhaja 
gminnego, a nie rozporządzają dostatecznemi na 
ten cel środkami. Fundusz ten będzie osobno ad­
ministrowany, a zwroty udzielanych z niego po­
życzek będą wpływać napowrót do tegoż fundu­
szu. Na utworzenie funduszu tego wstawiane bę­
dą w budżet kraj. od r. 1892 począwszy, przez 4 
lata, raty po 12.500 zlr. rocznie.

3) W budżet funduszu krajowego wstawianą 
będzie przez lat 10, od roku 1892 począwszy, 
kwota 30,000 złr. rocznie na inne środki pod­
niesienia hodowli bydła, a głównie na subwen- 
cyonowanie obór zarodowych, na zakupno buha 
jów rasowych, premiowanie hodowców itp.

4) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby wy­
jednał u rządu na cel, pod 3), wymieniony sub 
wencj ę ze skarbu państwa po 30,000 zlr. rocznie 
przez lat 10.

5) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby we­
zwał Wydziały powiatowe do przyczynienia się 
z funduszów powiatowych do wydatków na cel 
podniesienia hodowli bydła w powiecie.

6) Poleca się Wydziałowi kraj., aby przy u- 
dzielaniu pożyczek i zasiłków, wyżej pod 2 i 3 
wymienionych, uwzględniał w pierwszym rzędzie 
te powiaty, których reprezentacye funduszami 
swemi przyczyniają się do wydatków na podnie­
sienie hodowli bydła w powiecie.

7) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby po 
starał się o odpowiedni statut dla „Tow. hodo­
wlanych” i „Spółek utrzymywania buhajów.”

8) Poleca się Wydziałowi k ra j . , aby postarał 
się o odpowiedni stosunkom kraju podręcznik o 
utrzymywaniu buhajów gminnych.

9) Poleca się Wydziałowi krajow em u, aby 
w porozumieniu z Komitetami centralnemi To­
warzystwa gospodarskiego galicyjskiego i Towa­
rzystwa rolniczego krakowskiego, ułożył program 
wystaw przeglądowych bydła, połączonych z pre­
miowaniem hodowców, któreby się odbywały 
przez dłuższy szereg lat we wszystkich okolicach 
kraju.

W dyskusyi zaznaczył B o b c z y ń s k i ,  iż chów 
bydła nie podniesie się , dopóki włościanie nie 
będą mieli dostatecznej ilości dobrej paszy. Mo 
w ca jest przeciwny projektowi ustawy.

Władysław K o z i e b r o d z k i  stawia poprawkę 
do punktu 8, aby Wydział krajowy postarał się 
o wydanie praktycznego podręcznika o chowie 
bydła, oraz aby Wydział krajowy polecił wędro­
wnym nauczycielom rolnictwa, iżby się zajęli po- 
pularnemi wykładami o chowie bydła.

A b r a h a m o w i c z  domaga się przy pankcie 
3-cim skreślenia 30,000 złr., a natomiast przepro­
wadzenia rokowań z rządem.

Wnioski komisyi popierają: H u r y k ,  K r a m a r -  
c z y k ,  S t r u s z k i e w i c z  i R u t o w s k i .

Stanisław B a d e n i  zwraca uwagę na tę oko­
liczność, że utworzenie funduszu pożyczkowego 
dla podniesienia hcdowli bydła, spowoduje zna­
czne obciążenie budżetu i prosi sprawozdawcę,

aby zgodził się na to, by kwoty 12,500 i 30,000 
złr. wstawiono dopiero do budżetu na rok 1893.

Sprawozdawca S a p i e h a  staje w obronie wnio­
sków komisyi. Do ludu trafi się tylko podnosząc 
jego byt materyalny, a podnosząc go materyalnie, 
podnosi się również pod względem moralnym i 
intelektualnym.

W dyskusyi szczegółowej stawiali do projektu 
ustawy o licencyonowaniu buhajów gminnych po­
prawki: Władysław K o z i e b r o d z k i ,  R ó ż a n  
k o w s k i ,  P a s z k o w s k i ,  St. B a d e n i  i St. 
S t a d n i c k i ,  poczem przyjęto cały projekt usta 
wy z drobnemi poprawkami Huryka i Szuszkie­
wicza, oraz z poprawką komisarza rządowego, iż 
ustawa ma zastosowanie do obszarów dworskich
0 tyle, iż także i na obszarach dworskich tylko 
licencyononowany buhaj może być używany do 
rozpłodu cudzego bydła.

Obrady nad rezolucyami komisyi, oraz resztę 
porządku dziennego odroczono do następnego po­
siedzenia, które się odbędzie dziś o godzinie 8 
wieczór.

Praga 1 kwietnia. Na wczorajszą recepcyę 
u Namiestnika zaproszeni byli także posłowie 
młodoczesey. Wysłali oni jednak deputacyę do 
Namiestnika, która podziękowała za zaproszenie
1 oświadczyła, iż młodoczesey posłowie nie mogą 
przybyć na recepcyę z powodów politycznych. 
Namiestnik wyraził żal, iż polityka odgrywa rolę 
także w stosunkach towarzyskich.

Komisya ugodowa wybierze referentem Brafa 
Referat jednak nie przyjdzie prawdopodobnie pod 
obrady pełnej Izby w tej sesyi.

Budapeszt 1 kwietnia. Przygotowanie pro 
jektów w sprawie regulacyi waluty dla ciał pra­
wodawczych czyni stałe postępy. Minister finan­
sów Dr Weckerle wygotował już ze swojej strony 
projekty, które mają być wniesione do parlamentu. 
W sprawie tej prowadzą się obecnie rokowania 
pomiędzy ministrami finansów obu połów monar­
chii. Projekty o ustawie monetarnej z ustanowie­
niem relacyi oraz o upoważnieniu do dostarczania 
złota przedłożone zostaną w ciałach prawodawczych 
jeszcze w ciągu kwietnia.

Rzym 1 kwietnia. Handlowo-polityczne roko­
wania włosko szwajcarskie postępują bardzo powoli; 
rząd szwajcarski jest niewyczerpany w wyszuki­
waniu trudności. Sekretarz jeneralny w włoskiem 
ministerstwie spraw zagranicznych, Malvano, udał 
się onegdaj na ostateczną konferencyę do Zurychu.

Lizbona 1 kwietnia. Izba odrzuciła wniosek, 
dążący do postawienia w stan oskarżenia byłego 
ministra finansów p. Mariano Carvalho.

Zofia 1 kwietnia. Ks. Koburski odbędzie, jak 
corocznie, także i w tym roku kuracyę w Karls 
badzie, dokąd się uda w połowie maja.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 1 kwietnia. Doroczna wystawa w gma­

chu Stowarzyszenia artystów (Kiiastlerhaus) o- 
twarta została o godz. 11 przed południem przez 
Cesarza, w obecności arcyksiążąt Ludwika, Wik­
tora i Albrechta, prezydenta Izby panów, amba 
sadorów niemieckiego i hiszpańskiego, ministrów 
hr. Taaffe, Gantscha, Falkenhayna, Kuenburga i 
Zaleskiego, namiestnika i burmistrza. Cesarz od­
był cercie, zaszczycił rozmową ambasadorów nie 
mieckiego i hiszpańskiego,tudzież kilka innych 
osób, poczem zwiedził wystawę.

Wiedeń 1 kwietnia. Dwaj chłopcy, ucznio­
wie szkół średnich, bracia Thorand, pod wraże­
niem lektury o procesie Schneiderów, postanowili 
zabawić się w scenę tracenia. Jeden z nich, chło 
piec jedenastoletni, umarł istotnie powieszony przez 
brata.

Praga 1 kwietnia. Na wczorajszem posiedze 
niu komisyi ugodowej zabrał głos młodoczech Ku- 
czera i oświadczył, że lud czeski, odrzucając punk- 
tacye wiedeńskie, jest pomimo to za sprawiedliwą 
ugodą. Zeithammer oświadcza, że istnieje nieza­
przeczona niechęć ludu czeskiego do ugody, oraz 
że sytuacya polityczna się zmieniła; administracyj 
ne rozgraniczenie sądów, którego się domagają 
Niemcy, byłoby sprzecznem z ustawą. Staroczesi 
trzymają się deklaracyi, złożonej w dniu 14 lute 
go b. r. Długość terminu odroczenia zależy od 
stronnictwa niemieckiego i od rządu. — Sehar- 
schmidt zbija wywody Buquoya, którego wniosek 
od wniosku Młodoczechów różni się tylko formal­
nie. Niemcy trwają jednak usilnie przy postula­
tach, uzasadnionych na konferencyach ugodowych. 
Na tern obrady przerwano; następne posiedzenie 
jutro.

Zadar 1 kwietnia. Na wczorajszem posiedze­
niu Sejmu w dyskusyi jeneralnej nad prelimina­
rzem na rok 1892, Bianchini w bardzo długiej 
mowie, przerywanej kilkakrotnie przywoływania 
mi do porządku, zaczepił rząd za rzekomy ucisk 
ducha kroackiego i germanizacyę. Wywody Bian- 
chiniego zbijali szczegółowo reprezentant rządu 
oraz referent komisyi skarbowej Korlace. Preli­
minarz funduszów krajowych na rok 1892 i 1893 
przyjęto w dyskusyi szczegółowej. Z powodu sta­
nowiska umiarkowanego stronnictwa kroackiego 
wobec skrajnych poglądów Bianchiniego, Bian­
chini wraz z pięcioma towarzyszami wystąpił 
z kroacko-narodowego klubu.

Buda-Peszt 1 kwietnia. Na posiedzeniu Izby 
poselskiej podniósł minister skarbu, że pomimo 
zwiększonych wydatków na regulacyę Cisy i bu­

dowę kolei z Marmarosz do Stanisławowa, bilans 
budżetowy nie ulegnie zmianie na gorsze, gdyż 
dochody przewyższają już obecnie preliminarz; 
pomimo to ostrzega minister przed stawianiem nad­
miernych żądań. Wobec twierdzenia opozycyi, że 
rząd węgierski ulega we wszystkiem rządowi au- 
stryackiem u, zwraca minister uw agę, że rząd wę­
gierski kieruje się jedynie względami prawno- 
państwowemi i politycznemi, przyczem rozstrzyga 
wyłącznie interes Węgier. W skutek ogólnego po­
łożenia Europy, obniżenie budżetu wojskowego 
jest niemożliwe, przeciwnie wobec daleko sięga­
jących zbrojeń większych i mniejszych państw, 
musimy być przygotowani na nowe ustawiczne 
wzmaganie się wydatków na cele wojskowe. Zwię­
kszenie to jednak musi się zatrzymać na granicy 
siły finansowej kraju i nie naruszać równowagi 
skarbu państwa. (Żywe oklaski).

Następnie uchwaliła Izba przeważającą większo­
ścią przystąpić do szczegółowych rozpraw nad bu­
dżetem.

Buda-Peszt 1 kwietnia. W przemówieniu 
swojem poruszył także minister skarbu regulacyę 
waluty, oświadczając, iż nie będzie utworzoną 
żadna wspólna instytucya, a prawo bicia monety, 
przysługujące królowi węgierskiemu, pozostanie 
nietknięte. W sprawie utworzenia niezawisłego 
banku węgierskiego nie chodzi o to, aby taki 
bank pod każdym warunkiem został utworzony, 
lecz aby węgierskie pretensje kredytowe samo­
dzielnie i niezależnie od innych stosunków były 
zaspokojone. Mówca będzie do tego dążył, ale 
przyrzec nie może, iż po upływie ustawy banko­
wej w r. 1897, bank wcg:erski wejdzie w życie. 
Pociągnięcie banku austro-węgierskiego do pono­
szenia ciężarów na rzecz regulacyi waluty nie da 
się racyonalnie pomyśleć bez wszelkiego przedłu­
żenia jego przywileju.

Minister oświadczył w końcu, iż w jesieni przed­
łoży reformę podatku zarobkowego. Wyłączność 
prawa wyszynku wina i piwa zostanie zniesioną 
z dniem 1 stycznia 1893 r. Nad reformą podatku 
wódczanego odbywają się sfudya.

Berlin 1 kwietnia. Rada związkowa postano­
wiła pozwolić na dowóz żywych owiec z Austro- 
Węgier z tem zastrzeżeniem, że będą stosowane 
zasadnicze postanowienia ugody o zarazie bydlę 
cej i pod warunkiem , że posyłki dokonywane bę­
dą jedynie za pośrednictwem kolei żelaznych przez 
terytoryum niemieckie i to bez niepotrzebnych przy­
stanków.

Berlin 1 kwietnia. Nordd. M ig. Ztg  zaprze 
cza pogłoskom o kłopotach finansowych korony.

Berlin 1 kwietnia. Pogłoski o śmierci Giersa 
nie potwierdzają s;ę.

Pary® 1 kwietnia. Senat przyjął projekt usta­
wy, nakładającej karę śmierci za zamachy, doko­
nywane za pomocą materyałów wybuchowych.

Pary® 1 kwietnia. Podczas ponownej rewizyi 
w mieszkaniu Ravachola, znaleziono list, który 
mu miał umożliwić otrzymanie 1500 nabojów dy­
namitowych przed 1 maja b. r. Zapewniają, że 
wspólnik Ravachola, M athieu, uciekł za granicę. 
Wczoraj aresztowano anarchistę M artineta, który 
ma odpokutować k arę , na którą dawniej zasą­
dzony został.

Pary® 1 kwietnia. Policya przytrzymała anar­
chistę Welnynoya. Aresztowany jest podobny do 
owego mężczyzny, którego spotkano na rue de 
Clichy w chwili eksplozyi.

Pary® 1 kwietnia. Oskarżeni o udział w za 
machach dynamitowych zeznali, że dom na rue 
de Clichy wysadził w powietrze Ravachol.

M a d r y t  1 kwietnia. Czterech Francuzów, u 
chodzących za anarchistów, wydalono z Hiszpanii.

Rzym 1 kwietnia. Na wczorajszem posiedze­
niu Izby Rudini w odpowiedzi na interpelację 
Barzilaiego w sprawie napadu od strony kroa- 
ckiej na włoskich rybaków w Dalmacyi, oświsd 
czył, że wiadomość jest prawdziwa. Włoski ajent 
konsularny zaprotestował przeciwko gwałtowi i 
doniósł o całej sprawie władzom sądowym. Na­
leży oczekiwać ukończenia procesu.

Petersburg: 1 kwietnia. Rada państwa o- 
trzym ała projekt nowej ustawy, dotyczącej kara­
nia osób, zdradzających tajemnice stanu.

Belgrad 1 kwietnia. Dziennik urzędowy o- 
głasza deklaracyę Milana, dotyczącą się zrzecze­
nia praw poddaństwa serbskiego.

Od Administracyi „Czasu"
Na odnowienie katedry na Wawelu nadesłano 

pod lit. K. N. 2 złr.

PP. Prennmeratórówie Czasu mógą nabywać 
w Administracyi: Pam iętniki jenerała  Henryka
Dembińskiego o powstaniu w Polsce 1830—1831 
roku , dwa spore tomy, cena zniżona 2 złr. 25 
centów; B itw y i  potyczki, stoczone przez wojsko 
polskie w roku 1831, str. 418 z m apą, Poznań, 
1887, cena zniżona 1 złr. 70 ct.; Podręcznik pra­
wniczy, książka dla ludu, zawierająca przykłady 
próśb, podań, skarg, rewersów, kwitów itp ., przez 
Dra A . Cinciałę, z przesyłką 2 złr. 70 c t.; W arsza­
wa r. 1861, 7 heliograwurowych obrazów A r t u r a  
G r o t t g e r a ,  6 złr. 25 cent; Lituanię Grottgera, 
6 fototypij, 2 złr. 25 centów; W o jn a -P a d ó ł 
łez, 11 obrazów heliograwurowanych, z przesyłką 
4*30 złr.; Dzieła Wincentego Pola, 10 tomów

w komplecie ̂ n 
tora, z przesył 
dla ludu, X. Grze; 
S u r z y ń s k i :  H arjiari®

irtretem au-
<by czajowa 
>na 20 ct.; 
patryoty------ ------------- ——j — 7 —

cznych i narodowych na 4 głosyrf3B©?yfK|z#$pm3t
O 1 „ I -  K/A n.4- .  1\/TT~ J  ~ . r7I j f '  _7.A_l _ • -

«~ v w . w 1 I ̂  1
2 złr., tylko 1 złr. 50 c t . ; MłodośrhMidiiświeea, 
skreślił Dr Teofil Ziemba, z przesyłką 55 centów; 
Tegoż autora: Herman i  Dorota, przekład"bf*$!)- 
wany, 55 c t.; Estetyka poezyi, 85 cent.; Pozyty­
wizm i jego wyznawcy w dzisiejszej Francyi, 85 ct.; 
Psychologia, 1 złr. 5 c t.; F ilozof Dobroczynny, 
1 złr. 5 c t . ; Piotr Bonsard, 1 złr. 5 ct.

n a d e s ł a n e *
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

I I P 7 n i a  Poszu^ rjj e księgarnia 8 .  A .  Krzy- 
UUclilCl Janowskiego w Krakowie.

(817 1-3)

Ważne dla gospodarstw d o m o w y c h ." ^ !
Najlepszem źródłem do zakupna wszelkich przy­

rządów i naczyń kuchennych żelaznych lub bla­
szanych emaliowanych jest firma E m a n u e l a  
T i l l e s a  w K r a k o w i e  przy ulicy Grodzkiej 
1. 36, we własnej kamienicy. Handel tea obficie 
zaopatrzony we wszelkie towary żelazne i norym­
berskie, posiada także wielki wybór nożów, w i­
delców, łyżek, nożyczek, wag balansowych, ku­
chennych i dziesiętnych, samowarów, tac, różnych 
narzędzi rzemieślniczych, kas ogniotrwałych, pie­
ców żelaznych i wiele innych wyrobów. C e n y  
s t a ł e ,  l e c z  b a r d z o  u m i a r k o w a n e .

ALBUMY,
wyroby z bronzu i  skóry, portmo­
netki, przybory do podróży 1 majo-

l i k i  poleca MAGAZYN (636 4-)

A U  B O M  M A R C H E
F IL IP A  E IE E  w Krakowie, ul. Grodzka, 1. 6.

Przypominamy, że d e p o z y t o r a m i  Wina 
Chassaing w Krakowie są pp. Redyk i Wi­
szniewski. (105 6-6)

Osobom, które bądź z usposobienia naturalnego, 
bądź wskutek zajęć, zmuszone są do sedentarnego 
życia, doznają zwykle zatwardenia, usilnie zale­
camy użycie ziółek Cbambarda. Przygoto­
wane jak  herbata należy zażywać wieczorem przed 
pójściem do łóżka, a wtenczas przywracają one 
i regulują funkeye trawienia bez potrzeby naj­
krótszego odrywania się od zwykłych zajęć. Skład 
w Krakowie w aptekach pp. Redyka i Wiszniew­
skiego. (107 15-18)

'L dziedziny gospodarstwra wiej­
skiego. Jest dowiedzioną rzeczą, że u naszych 
zwierząt domowych niestała pogoda na wiosnę, 
przejście z karmy stajennej do zielonej paszy, nie 
pozostaje bez wpływu na ich ustrój, a szczegól­
niej u młodego bydła, świń, owiec, drobiu do­
mowego i t. p . , powstają częściej niż zazwyczaj 
zaraźliwe choroby. Dl itego poleca się zawczasu 
używanie przeciw temu stosownych środków za­
pobiegających, jako takie zaś od długiego szeregu 
lat uznane zostały: „Kwizdy proszek korneubur- 
ski pożywczy dla bydła, Kwizdy płyn przywrot- 
czy, Kwizdy proszek dla św iń, Kwizdy środek 
przeciw biegunce dla owiec, Kwizdy proszek dla 
kur, gęsi, kaczek” i t. p. (455)

M i iR B A  H i e u n r a i i ,

W łc ife rt 1 kwietnia. 2 godzina 80 mis. po pcł.
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986 — „ kol. Kar. Lud. 211 62
313 — a „ iwewske-
118 75 a 9 ezerniow. 246 —

9 42 „ „ pdufiŁ 83 - -
5 60 Elbe tkała. . . . . . 229 50

58 10 Kordtabsy. . . . . 2815
1(2 — StasżBfeffhay . . , . 281 —
108 30 Ąipiny . . . . . . . 61 30
145 - 
37 60

Akcye tytesiswe 164 50 
120 37

Usposobienie giełd: : stałe.

Smelim 1 kwietnia
BcEfenoty aw tr.. 
Krótki Wie&ń . . 
3sidmaty kb.
5% Lśstyeast. gola.

172 -  
171 85 
207 3) 
65 20

47, Listy Ifkw. poi. 
Ak6.kofSs-ir.LsL 

_ asste, fergfi, . 
Ultima labie . . .

62 60 
91 — 

166 37 
207 75

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA

M ichał Chyliński.

K u n  p f s i l f i s f  i p p i s r l w  p iU lszay o li.

»  1 kwietnia.

Suliile roayjgkle papies-sws sa 100 . , 
Kaski aSeŁEieskis#. . . . . . . .
804o feankówka waftaa. . . . , , 
Stósl Br-steay ©tefsskawy . . . .

ObUgi.
100 S. wart. im. oprósz kuponu fei®4.

gal. Oblig. propliwefto i 
47, galieytoka ńoźysska (bajowa . . 
«V,V, s * . .
5s/8 efelig. komun. gaL Banku kraj owego 
47, Usfy Kkw, Kr. Pd, sa 100 r. im. W. 

opóes kup. kie£. w rublach i kop.
M aty zastawne i  dM&śm,

8s 100 3- i®, wasi oprfe teposti feisś,, 
Baska , , ,

1 47, a Tew, fej. 8. wa Lw. alssstar.
a  «'/, p s e s  0  41 Set,
ii ®6/| e ® 8 * E 5® 1st,

8V» s Baska hipoi m  Lw. prsm.
t  a

8% daŚL feral, p&ta, w s&dt. 1 st?

119 — 121 -
57 80 58 30
9 36 9 46
1 85 1 45

94 - 95 -
104 25 105 25
93 - 94 -

103 — 105 -
97 50 98 20

100 60 101 30

97 — 99 —

98 20 99 —
96 50 97 50
94 70 95 70
94 50 95 30
99 20 100 -

107 30 108 -
100 30 101 -
98 20 99 -

100 — 101 -

jlBS* JpSMQ te&nM
$% Listy dłużne Zakładu kred.

wfatśe. w@ Lwowie w likwid. 
57, Listy dłafae Zs&Ssds kred.

wisie, wis Lwowie w iikmfi. 
57, Listy sasi Tow, faui. ssisa, 

SDróL Potok, a r, 1889 L ii 4 , 
100 rsMi spsrfes 

kspsae MsŁ ■w ssM, 1 Kopi, .

śkzye hilejim* i bmhm@ 
p r t a  kuponu bieżącego.

57 -  

53 —

100 75

60 -

55 —

101 75

47, Renta s l o t a ........................
§7, n papier, nisopodatkow. 
87, Losy z roku 1854 po 250 m. k.
47, „ * 1860 „ 500 złr. 
47, s a 1880 „ 100 ,

B 1864 „ 106 9

57, Msffita w|4f. p&pisstrars . .
i 4/, .  B słoto . . . .  
47, s/s Obi. poi. kol. wgg, (sa Ostk)

110 85 
102 70 
138 50 
140 -  
149 75 
183 -

101 90 
108 45 
115 50

110 Of 
102 9
139 51
140 8( 
150 75 
184 -

102 1( 
1(8 65 
116 -

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czeraiow. „ 200 „ 

G&LBaiikuhip.weLw. „ 800 „
Banku gaL dla t a # is '1 p w .  

w Krakowie . , po S8XJ ab-

Lmy.
Miaata K rak o w a .......................

„ Stanisławowa . . . .  
Tow. austr. czerwonego Krsyis

„ wlosk.
BgsyMka Buda-Pssst. . i , .

210 — 
244 — 
324 -

213 —
248 — 
827 -

OUigacye galicyjskie.
57, Galicyjskie indem. 107, podat. 
4 7,7, Galie. poi. t a j .  z r. 1838 
47,7. » .  » r. 1884
49/, gsL ©Mlgseya

104 80 

93 40

105 -  

93 50

21 25

17 -
11 40
12 — 
6 40

22 25

17 80 
12 -  
13 -  
7 -

Akcys bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prs. 160 „ 
Or®d!t-Bsnk węgierski . 2® 9 
Otshrr. Maderbassls. » 200 „ 
Ausfa.-węg. E snk . . , 600 ,  
OBfosfesnk . . . . .  100 0

147 80 
312 25 
345 75 
203 75 
984 — 
234 75

148 30 
313 2; 
346 -  
204 25 
987 -  
235 25

W Sertem  31 marca.
Ywkobrotesnk egelaj . 140 „ 
Wiedeński Baskvm fa , 15X3 B

159 50 
112 75

160 -
113 2d

Obligi długu państwa. ĄJcsę/e feołsi
U/i, 7. Senta papierowa.' . . . 
f a/ie 7, a f '-J fe s  . . . .

94 70 
93 95

94 90 
94 15

AifSId-Fśsss-ł . . . &50 
f t r i y n a f e  H iaos. . iOaO .

204 -  
| 2800

204 50 
2820

Gal. Karola Ludwika . 210 złi. 
Koszyoko-Oderberg . 200 „ 
Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „ 
Siedmiogrodzkie I. . ■ 200 s 
Staats-Eiseub.-GeseIL ■ 200 B 
Sfidteaka (Lombardy) , 200 s 
W?g. gaL mpkowBka . 200 s 

„ gord-M . , . , 800 ,

Listy sasSetsam.
47, Boden-Credit Allg. zlotem pł. 
4Vi7. „ „papier.  501.
87, „ „ Presa.
67, Żaki. kred. w Krak. 38 kin. 
47, Gal. Tow. teed. stem, aieokr.

S 9 S *  9

JJŁ 9 9 S 9

* v / , \  ;  :  :  5 2 :
4%7, GaL Banku krą). 517, „ 
57, .  „ Mpot prem.
57, „ „ „ 40-letn.
47,7, Bask asate.-węgissrski w.s.

47, W f|. Baukn klpol press? .

Priorytety koki.
Ce*. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
Gal. K&r.Ln-d. 1881 300 dr. 47,7.
9 „ Jarostew 300 „ „

HagBjsaJJtah, 1839 Ś00 A  57,

210 75 
176 -  
246 ««- 
202 50 
279 25 
83 25 

201 75
199 75200 2fi

115 50 
100 60 
111 30 
101 -

211 75 
176 5' 
246 6C 
203 5C 
279 75 
83 76 

202

95 -  
99 50
98 50 

107 50
100 65
101 60
99 70 

l i  9 75

100 -  

99 90 
94 50 

1 9 5 -

116 50 
101 60 
111 90

98 -

94 75
95 25
99 75 
99

108 1(: 
101 10 
102 30 
100 20 
123 75

100 60 
100 30 
95 50 
95 75

„ meopd. „ „ 
Siedmiogrodz. I. . 200 „ 
Staatseisenbahn . 500 ft. 
Sfidbahn (Lombardy) 500 .

„ „ słot. 200 sir,
Wm. gal Lspkow. S00 „ 

,  B „ GL las. 800 * 
0 lariogŁ, . , 300 „
a a sfcfts® 80v s

Losy.

Premiowe Wiedeńskie . „
» Węgierskie . ,
„ Traredae . . ts. 

Budowy bssyl. Buda-Passt sh 
Kredytowe . . . . . .
Insbruku........................... „
Krakowskie . . . . . .
Ofosr (miasta Budy) . . „ 
Czerw. Krsy&i austryask. a 
„  „n a WfgteiklS! B 
Sffi&lfss
ialzkunlde . . . . .  B 
S i Gsuois . . . . .  8 
aiaui&swowgkio . . . .

Wa&aiy.

Plaos
47. 83 _ 83 8C

91 80 92 £0

37. __ _ 196 25
138 15 139 15

57, 119 50 120 50
102 25 102 7
102 20 103 ....
101 70 102 70

a 119 50 120 50

100 122 122 50
100 — —
100 145 _ 147 —
400 37 30 37 80
. 5 6 60 7 10
100 189 75 190 75
20 23 50 24 b'
20 21 75 22 25
40 56 25 — —
10 17 70 18
5 11 90 12 50

'1U
20 24 50 25 50
m 60 — 61 —
w —*■

5 60 5 62
9 41 9 42

Imperyały rosyjskie . . . . . 
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli ,

k w in r  31 marca.
Akcye Banku hipot. gal. 200 zlr. 
57, Listy Banku hipot. niepr.
57. » * » Prem.
41/, •/• . . .
47!% Banku kraj. galic. 51-letn. 
47, Listy zast. Tow. kred. ziems.
47, .i n » ■ .» 41-letn.
47, .  .  .  „ 52-letn.
47, „ „ „ „ 56-leta.
57, Obhgi mdem. gąl. 107, podat. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
47,7, Obligi pożyczki krajowej

btks 31 marca.

57, Listy zastawna ser. I .

ą  :’ ■ ¥
57, .

K 9
9 S

likwidacyjne 
warszawskie eer. I

n n KI
0  a

r!a<«

11 86 11 90
58 07 58 15

119 50 120 —

324 — 
100 60 
107 50 
98 25
98 50
96 80 
95 10
99 40 
94 70

104 50 
100
97 60

rtiłiAsgp

327 -  
101 30 
108 20
98 95
99 20
97 50 
95 80

100 10 
95 40 

105 20 
100 70
98 30

102 30 
101 60 
98 — 

— —'102 25
 101 90
 101 _

p a p l a n y  w a n r t a ś c t o w s p
i® !if i§ !^  x a i n s S i i g i  i m m m $  kapu j*  I g p ri§ lą l®

- f i r i i l i i Cp i  l i f t e m

w  H r a k t w l e ,  f K y i « k  1 .  3 0 .
Z Im m Ib  s  p rew taep i i s k i t i s n i s  § f |  «d-

O T ifs i  i i l l i f  l i i  $ ff jfg « |g §  p re w iif is  - ' S S



4 CZAS z Soboty 2 K w ietnia 1892.

CUKIERNIA W. KONDOLEWICZA w KRAKOWIE, ulica F io ry a ls ta  Nr. 33,
Dolecą n rzv  nadchodzących św iętach rozm aite  to rty , m azurki, m arcepany, baby , ja jeczn ik i, serniki, p rzekładance, oraz w szelk ie ciasta, ja k ie  w porze św iątecznej się n a d a ją ; eu k ry  deserow e, pe tit-fou rres, bouches, kom poty , konfitu ry  w najlepszych g a tu n k ach , m ączek, baranki, ja jk a  wielkanocne 
Disanki z cukru  ozdoby na  to rty  Cognac praw dziw y francuski sta ry , lik ie ry , h e rb a tę , k aw ę, lody  i w szelkie chłodniki. — P ierw sza k rak o w sk a  fabry k a  czo ko lady  w najlepszych  g a tunkach i w  w ielkim  w yborze. — O w czesne zam ówienia na prowincję uprasza  s ię , k tó re  odw rotną poczta 
P > *  z w ie lką  punk tu a ln o śc ią  się  uskutecznia. « * - >  O m v  nadnr um iarkow ane - a n  (835-2-121C eny nader um iarkow ane. (835-2-12)

f (802-2-2)

Za duszę ś. p.
Maryl z K r e m e r ó w

SMOLKOWEJ
odprawi się 

j a k o  w r o c z n i c ę  ś m i e r c i
nabożeństwo żałobne

w kościele 0 0 .  Kapucynów  
w sobotę dnia 2go kwietnia b. r.

o godz. 9 zrana.
S&tSB

We wtorek dnia 29 marca b. r. złożono 
do grobu na tutejszym cmentarzu izaelic 
kim zwłoki Juliusza Bienenfelda, 
długoletniego urzędnika Banku galicyjskie­
go dla handlu i przemysłu. Liczne grono 
krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego 
z prawdziwym żalem odprowadziło zwłoki 
przedwcześnie zeszłego z tego świata mło­
dego człowieka na miejsce wiecznego spo­
czynku, oddając mu tę ostatnią przysługę, 
jako wyraz zasłużonego uznania dla jego 
rzadkich zalet charakteru. Był on dobrym 
synem dla zmarłego przed paru laty sta­
rego ojca, dobrym bratem i dobrym kole­
gą — był cichym, skromnym i wytrwałym 
a dla swego uzdolnienia i pilności przez 
wszystkich prawdziwie cenionym praco­
wnikiem. Zapadłszy od lat paru na ciężką 
i jak  się w końcu okazało nieuleczalną 
chorobę tnberkuliczną, uległ przygnębieniu 
i rozpaczy, z którą zeszedł z tego świata 
k a  ogólnemu i szczeremu żalowi wszystkich, 
co znając go bliżej, mieli sposobność po­
znania i ocenienia niezwykłych jego zalet. 
Niech tych kilka słów wspomnienia z wy­
rażeniem szczerego żalu za przedwcześnie 
zmarłym podzielą wszyscy, co go bliżej 
znali, a .ziemia, w której spoczywa, niech 
mu będzie lekką. (804)

składającą się z 45ciu krów i 30tu sztuk 
jałow nika, sprzedaję z powodu zwinięcia 
gospodarstwa, na chów, w c a ł o ś c i  lub 
c z ę ś c i o w o .  (839 1-2)

Stanislava Agopsowicz 
w Krupce, poczta Komarno, 

stacya kolei w Gródku.

M ło d y ,  d y p l o m o w a n y
Agronom, kawaler,

z dobremi rekomendacyami, 
poszukuje od Igo maja posady jako po­
mocnik przy gospodarstwie lub kierownik 

mniejszego folwarku.
Bliższych wiadomości udziela Wielmoż. 

Henryk Schwarz w Krako­
wie, ulica Grodzka Nr. 13. (842-1-3)

Bony Wlemkl ̂ eńsh/
personal służbowy poleca i prosi o łaskawe 
zlecenia Halwina Randonr w Biały, plac 
Deskowy Nr. 5. (803 1 3)

Krawiec damski ska, obeznana dobrze
z przykrawaniem, może z n a l e ź ć  na t ychmi as t  
posadę .  91. S c h ttn fe ld ,

(801) łarnowiti, Pr. Śch.

Przy Zarządzie zakładów 
górniczo-hutniczych Jaśnie  
Wielm. And. hr. Potockiego 
w Sierszy, poczta Trzebinia,

jest posadą

dozorcy placu
(placmistrza)

do obsadzenia. (779 2 2,

Kom petent m usi być obeznany z ma- 
nipulacyą odbioru i ekspedycyą mate- 
ryałów, energiczny i zdrow y; wysłu­
żony podoficer ma pierwszeństwo.

Podania zaopatrzone świadectwami 
na’eży przesłać powyższemu Zarządowi.

Fabryka sztucznych nawozów
Ł. Jędrzejów icza i ip .

w Białej pod Rzeszowem 
sprzedaje mączkę z kości pa­
rzonych, mączkę rogową 
i  superfosfat, po możliwie naj­
niższych cenach i poręcza najwyższą 
zawartość kwasu fosforowego i azotu. 

(840-1-6)

PRAWDZIWE WODY

są źródła należące do Rządu francuskiego.
Administracya: 8, Boulevard Montmartre, Paryż 
CELESTINS leczą żwir w moczu i słabości pęcherza 
GRANDE GRILLE słab. wątroby i narząd żółciowy 
H0PITA L słabości żołądka. (496-1-26)
Czerpane pod nadzorem reprezentanta rządowego.

PASTYLKI iSOLE NATURALNE
sprzedawane w pudełkach metalicznych 

z pieczęcią Kompanii.
Cena pudełek 1  fr., S  fr., 5  fr.

W KRAKOWIE w składach wód mineralnych: 
pp. Goldwassera i Wentzla.

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus)

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo­
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje *  «łr. w. a., przy zaku- 
pnie naraz lO korcy dodaje się korzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Bnlslewtcz, 
„kład nasion w Bochni. (426 13-30)

Przy zbliżającej się setnej rocznicy^urodzin nie­
śmiertelnej pamięci obrońcy narodn 

polskiego Piusa IX,

KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie

poleca znakomite dzieło
X. Dra Józefa Pelczara,

Profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego,

Pius IX i jego pontyf ika t
w 3ch tomach.

Cena I  złr. 50 centów już z przesyłką 
pocztową. 667-3 )

Część dochodu przeznaczona na dokończe- 
“ nie grobowca Pinsa IX w Rzymie.

Poszukuję lokaja wieś, kawale
ra lub wdowca. — Wiadomość w Admi- 
nistracyi „Czasu." (750 3-3)

*

OBWIESZCZENIE.
L. 2043. (778 2 3)

Tegoroczny w ielki wiosenny 
jarmark na konie w R ze­
szowie, przypadający na świętego 
W ojciecha, rozpocznie się we środę 
dnia 90  kwietnia 1892 r.

Jarm ark na konie rasy krajowej (ro­
bocze), bydło, trzodę, sprzęty rolnicze 
itp . odbędzie się w poniedziałek dnia 
25 kwienia 1892 r.

Z arząd  miasta.
Rzeszów, dnia 19 marca 1892 r.

B runicki.

Wydział Rady powiatowej 
w Buczaczu

poszukuje od 15go kwietnia b. r., na 
cały czas budowy subwencyonowanej 

drogi Zadarów-Wygoda,

inżyniera drogowego.
Budowa trwać będzie 4 —5 m iesię­

cy, płaca 130 złr. m iesięczn i i zwrot 
kosztów podróży.

W arunki: Kandydat powinien 
być w sile wieku, dawać wszelką rękoj­
mię nieskazitelnego charakteru i módz 
tak  pod tym względem, jak  i co do 
wyższego technicznego wykształcenia 
i praktycznego w yrobienia, wykazać 
się odpowiedniemi świadectwami lub 
poleceniami. Kaucya aczkolwiek po­
żądana — nie jest warunkiem koniecz­
nym. Zgłoszenia zaopatrzone w ory­
ginały lub uwierzytelnione kopie świa­
dectw itp. należy nadesłać w terminie 
powyższym do Prezydyum R a­
dy powiatowej w Rucza- 
CZU, gdzie tfż  na żądanie bliższe 
szczegóły ustnie lub pisemnie udzie­
lone zostaną. (812-2-3)

UWAGI. W razie zupełnie zadawalniają- 
cego wywiązania się z poruczonego zadania, 
mógłby kandydat znaleźć dalsze jeszcze zajęcie 
przez sporządzenie planów i tras dla dalszych 
dróg gminnych w powiecie Buczackim.

Fabryka odznaczona na czeskiej krajowej 
wystawie w Pradze.

Jan ikorkOTsky
fabryka sukien i ubiorów w Humpolcu

(w Czechach) 
poleca dostojnej Szlachcie i Szan. Publi­
czności swój obfity skład najświeższych 
materyj na surduty, spodnie, ubrania itp. 
na nadchodzącą porę wiosenną i letnią.

Zbiory próbek wysyła na żą 
danie opłatnie. (355-16-20)

W IELKI W YBÓR TOW AROW  DROBIAZGOWYCH I PR Z Y B Ó R Ó W  DO KRAW IECCZYZNY
poleca EU GE Ml (I SZ SMIDOWICZ w Krakowie, w Sukiennicach pod U. 29.

CENY NIZK1E. — ZAMÓWIENIA ODWROTNIE. (823 1-)

Skład towarów żelaznych i norymberskich
POD FIRMA

f inAIUEL TIŁŁEI
w Krakowie p r z y  ul. G rodzkiej L . 3 0  (w e w łasn ym  dom u), 

poleca swoje zapasy towarów, jakoto:
Hoże, widelce, łyżki z różnego metalu, scyzoryki, korkociągi, nożyczki 
i brzytwy. Wagi balansowe, kuchenne 1 decymalne. Przyrządy i na­
czynia kuchenne, żelazne i blaszane emaliowane. Samowary tulskie, 
tace, ceraty. THarzędzła rzemieślnicze, zamki, kłódki, okucia i t. p. 
Główny skład kas ogniotrwałych. Piece żelazne, tace przed piec, 

łóżka, umywalnie i wieszadła. (843-1-10)
C E N Y  N A J U M I A R K O W A Ń S Z E  I S T A L E .

I Do nabycia  we w szystkich  handlach w ód m ineral, i  aptekach.

N1 X L D H I E M  
W O D A  G O R Z K A .

Zalety  zdroju Hunyadi Jdnos Sax lehnera
według orzeczenia słynnych lekarzy:

— punktualny, pewny, łagodny skutek. —
Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio­
ną. — Łagodny, dosyć przyjemny smak. — Stale jednakowy i trwały skutek. — Mała dawka.

Dla ochronienia s ię  od mamiącego naśladow ania  należy żądać
z a w sz e  G1 2 1-25) _

99Saxleliiierit wody gorzkiej.44 |

P l a u ł n n  S r  R h l l t ł l o u i n r ł h  Fabryki maszyn rolniczych O l a j l U I I  VJs# O H U I l l O v V U I  1II7 w Lincoln, Wiedniu, Peszcie i t. d

Filia w Krakowie: Biuro rynek  34, pełnomocnik S. Mikucki.
polecają na nadchodzący sezon: 

pługi uniwersalne i inne, ekstyrpatory, kultywatory, plewniki, walce pierścieniowe, 
brony, siewniki szerokorzutne i rzędowe, *e wszystkiek najbardziej 
ulepszone, tudzież wszelkiego rodzaju maszyny i narzędzia rolnicze. (573-10 12) 

Cenniki iilustrowane darmo i opłatnie.

■ •Z S Y Ł K I
Wody Szczawnickiej

ze zdrojów 
Józefiny, Magdaleny, Szczepana i Waleryi,

już rozpoczętą została i można takową nabywać na 
zamówienia u Henryka Mattoniego w W iedniu, albo 
za pośrednictwem Zakładu zdrojowego w Szczawnicy 
lub też ze składu Mattoniego n H. Zoellnera w Sta­
rym  Sączu, także w Krakowie u K. Wiszniewskiego 
apteka pod Gwiazdą, J. W entzla, J. Goldwassera, — 
w Tarnowie u N. Traum a, — we Lwowie n  W iktora 
Goldbauma i E. Mendrocbowicza, — w Warszawie 
n  Dr. T. Heinricha, H. Kucharzewskiego apt., Spadk. 
Karola Lilpopa i Edwarda T reutlera, i Leonarda

Ziemińskiego. (676 2-6)

Zarząd zakładu zdrojowego 
w Szczawnicy.

Ogrodnik
w średnim wieku, żonaty, bezdzietny, który 
praktykował w większych ogrodach i może się 
wykazać chlubnemi świadectwami, poszukuje za­
raz posady. — Zgłoszenia przyjmuje Jakób 
Klak ta w Krakowie, przy ulicy Grzegórzki 
pod Nrem 10. (782-3-3)

M
w Krakowie, ul. Karmelicka L. 70, 

poleca na obecną porę: 
wi e l k i  dobór  nasion wanywnych 
i kwiatowych, szczepów i krze­
wów owocowyck,„róż wysokopien­
nych i w korzeniu szczepionych, roślin 
doniczkowych, palm wszelkiego rodzaju.

Przyjmuje z a m ó w i e n i a  na bukiety 
i wieńce itd. Cenniki darmo i opłatnie.

(618 7 8)

Skład Nasion i Herbaty
p. T. Lewieckiej
w Krakowie, ul. Sławkowska l. 10, 

naprzeciw Grand-Hotelu,
poleca, jak  corocznie, nasiona roślin 
pastewnych, Koński ząb amerykański, 
Saradellę, Buraki gatunków najpo­
wszechniej uprawianych, Lucernę ory­
ginalną francuską, Koniczyny, Es- 
parcettę, nasiona wszelkich traw, oraz 
nasiona leśne, warzywne i kwia­
towe. Wszystko pod kontrolą i zaświad­
czeniem Stacyi kontroli nasion w Czer­

nichowie.
Prócz tego poleca się Skład win 

francuskich znanej firmy pp. Schro­
der & de Constans (dawniej S. Thadee) 
z Bordeaux i Koniaki oryginalne kuracyjne.

Tamże: Skład nawozów chemicznych, 
Stowarzyszenia „Silesia" poleca 
wyroby swoje poddane pod kontrolę Sta 
cyi w Czernichowie, jako to : Super- 
fosfaty, nawozy mieszane, nawozy pod 
okopowe, mąkę kościaną, żużle Thomasa itd.

Ceny umiarkowane franco Kraków, cen­
niki na żądanie przesyłamy. (783-2 6)

K o n k u r s .
L. 768. (767-3-3)

Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na posadę inżyniera Rady 
powiatowej z płacę, roczną 700 
złr. i ryczałtem na wyjazdy w kwocie 
380 złr. w. a.

Podania wnieść należy do W ydziału 
najpóźniej do dnia 15 kwie­
tnia 1892 r. zaopatrzone dowo­
dam i, iż kom petent nie przekroczył 
40 roku życia, że ukończył studya 
techniczne i odbywał praktykę, gdzie 
i jaką.

Dołąezyć na’eży świadectwo lekar­
skie zdrowia.

Bliższe warunki służbowe obejmuje 
regulam in, który w biurze Rady po­
wiatowej jes t do przejrzenia.

Z Wydziału Rady powiatowej.
W  Rudkach, dnia 21 marca 1892 r.

Prezes: Andrzej hr. Fredro.
Sekretarz: P io tr Zbroźek.

(najwyższe odznaczenie) na wyslawifi w Wiedniu r. 1

3i

odznaczają się jako prawdziwe, jeżeli mają nasz urzędownie zarejestrowany znak ochronny i naszą firmę, 
i są do nabycia we wszystkich apteka c l i , znanych handlach korzennych i łakoci, 

cukierniach, tudzież w  innych większych handlach.
Rozsyłka na prowincyę za  zaliczką pocztową.

» VICTOR SCHMIDT* SAHNE
W ien, IV., A lieegasse 48. [1005 16-]

Wawel w obrazach.
Sławną była ta kraina z bohaterów wielu,
Każdy kamień to wspomina na wzniosłym Wawelu 

J . N . Kamiński.
W stuletnią rocznicę Wielkiego bej. 
lu i drugiego rozbioru Polski, nakła­

dem Bibl. Arcydzieł w Krakowie, wyszło dzieło 
p. t. Wawel w obrazach.

Jestto szesnaście wielkich obrazów, najdroż­
szych sercu polskiemu pamiątek, wykonanych 
w pierwszym zakładzie sposobem heliograwury 
która pięknością reprodukeyi dorównywa szty­
chom, a wiernością je przewyższa.

Obszerne objaśnienie do tego dzieła napisał 
młody utalent. poeta i literat J. Kaz. Ehrenberg.

Obrazy te zamknięte w pięknej, bogato złoco­
nej tece z angielskiego płótna.

Pierwszorzędni artyści i dziennikarstwo orze­
kli, że Wawel jest jednem z najpiękniej, 
szycb wydawnictw polskich, drogą pamiątką 
naszej przeszłości i prawdziwą ozdobą każdego 
domu polskiego. Obok tego Wawel dla swej 
treści i formy zewnętrznej wspaniałej, jest naj­
stosowniejszym podarkiem na imieniny, dla na­
rzeczonych, dla przyjaciół i t. d.

Część dochodu przeznaczona na restauracyę 
Katedry na Wawelu, tej prawdziwej skarbnicy 
naszej przeszłości.

Cena całego dzieła wraz z teką 14 złr.
Bzieło to dajemy również na raty 

miesięczne po 1 złr. (340-19-)
Zamówienia przesyłać należy pod adresem; 

Adam Kaczurba w Krakowie.
Do nabycia również we wszystkich księgarniach.

Nauczyciel rutynowany,
Polak, mogący przygotować uczniów d* całego 
gimnazyum, uczy fechtunku i gimnastyki, szuka 
posady zaraz przez Biuro Ludmiły z Gidliń. 
skieb Skowrońskiej w Krakowie, ul. Kru­
p n i c z a  L. 3. (786-3 3)

N O W O Ś Ć
Mowy gatunek ziemniaków własnej 
hodowli, które nigdy nie gniją. Plon wydają 
obfity, jak w lata mokre, tak suche, przydatne 
na każdą glebę, tam gdzie ziemniak sadzony być 
może, w jedzeniu smaczne. Za sukces i skutek 
ręczy się. Wysyłam za zaliczką 50 c. kilo; mniej 
5' kilo nie wysyła się. (777-2 3)

Zarząd ogrodów w Olszy, p. Kraków. 
E . Uklański.

Maszyny do szycia Singera
z najlepszych fabryk zagranicznych. 

Pomimo ogromnego cła, sprowadzam tylko 
pełnemi wagonami. Sprzedaję rocz­
nie 800 sztuk bez ajentów lub fakto­
rów. Raty tygodniowe 1 złr., miesięczne 
4 złr. Gotówką 10% taniej. Dla odbiorców 
większej ilości ceny fabryczne. Czółenka 
do maszyn Singera 35 ct., igły po 3 ct. 
Nici prawdziwe Clarca 7 ct. za 150 metr.
Józef Iwanicki, Lwów,

HOTEL ŻORŻA.
Filia: K raków, Rynek L. 25.

Proszę żądać cenników, oraz upraszam 
o łaskawe zlecenia. (460-12-103)

I s fT

Największy wybór
[fortepianów,pianin 

i harmonij
w składzie J. M. KORDECKIEGO

w Krakowie, 
ni. św. Anny, dawniej hotel Victoria;

S P R Z E D A Ż  ; Z A M I E N N A .
W ynajem . (419 13-104) j

Poleca się zakład przyborów kościelnych 
p. f. Ludwik IAoltal w Wiedniu,

I ,  Rothenthurmstrasse 29. (761 2-12)
Liturgiczne i stylowe ubić* 
ry mszalne, dalmatyki, plu- 
w ale, chorągwie kościelne, 
baldachimy, velum, mon- 
straneye. kielichy, ciborya, 
lampy ołtarzowe, lichtarze 
ołtarzowe, kadzielnice, pa­

jąki, bielizna i t. p. 
Obrazy ołtarzowe i stacye 
krzyżowe (tylko olejne o- 
brazy), statuy drewniane, 
Boże groby itd. po najtań­
szych cenach oryginalnych.

Illustrowany katalog 
darmo i opłatnie. " ¥ 6

Ogłoszenie licytacyi.
L. 357. (837-2 3)

Celem oddania w przedsiębiorstwo
budowy rzezalni gminnej
wraz ze wszystkiemi przynależytościa- 
mi, odbędzie się d. 11 kwietnia  
1892 r. o godzinie 11 przed po­
łudniem  w kancelaryi Urzędu miej­
skiego ponowna publiczna licytacja 
zapomecą pisemnych ofert.

W arunki przedsiębiorstwa i plan 
można przejrzeć w godzinach urzędo­
wych w Ekspedycie urzędu.

S k a w i n a ,  dnia 29 marca 1892 r.
Burmistrz: Ludwikowski.

Czcionkami Drukarni -Czasu.* Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukami Jótef Łakociński.


